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Konferencja partvina oo f SO 
W Fabryce Samochodów 

Osobowych na Żeraniu obra
dow.ala w sobotę Zakładowa 

Konferencja Sprawoz.dawczo
Wyborcz.a PZPR 

dokonali wyboru nowych 
władz i ustalili progI"am cizia 
lania na nastepne 2 Jata 

Uroczysty koncert w Filharmonii Łódzkiej 
W obradach uczestniczyli: 

I sekretarz KC PZPR - Wła

d) sła.w Gom•!łka., który je3t 
członkiem orgamzacji partyj
nej FSO, I sek!retarz KW 
PZPR - Stan.ista.w Kociołek 

i wioCeminister przemysl•J 
ciężkiego - .Ja.n Chyliński. 

W toku obrad dele~ci re
prezentujący p.rzeszlo półt'>

ratysięczną rzeszę onkó1iv 
i kandydatów partii ocenili 
działalność 3WeJ organizacji 
w czasie ostatniej kadencji. 

Przed załogą FSO stoją 

ruezwykle poważne zadania, 
wyni_bjące z przygot,owań d<> 
rozpoczęcia ::rroaukcji samo
chodów oparte] na licencji 
zagranicznej. Od szeregi;; m1~ 

s1ęcy sprawy te znajdują sie 
w centrum uwagi 1 działania 

organizacji t:>artyjnej, samo
rządu i administ.racji FSO. 

Na zakończenie dyskusji na 
konferencji oartyjnej w FSO. 
zabrał głos W. Gomułka. 

Omówił on niektóre proble
my wynikające z uchwal 
VII Plenum KC PZPR. 

z oka'l'lji 49 r0cznicy Wiel

kiej Socjalistycznej Rewolucji 

Paźdtiernikowej wczcxraj wie

czorem w Fi.lharmonii Lódz

kiej odbył sie uroczysty kon

cert, na który p:rzybyii: se

kretan.e KL PZPR - ff. . Rej

niak J S. Jóźwia.k, sekretarz 

KW PZPR .- H. Tomaszew

ski, zastępcy przewodniczące

go Prez.. RN m. Lodzi - B. 

Wąsowicz J E. Wróblewski, 

sekretaira Prez. RN m. Lodzi 

- A. Torzewski, przewodnl

cr.ący LK FJN - dr L. Ni

tecki, przewodniczący WKZZ 

- Z. Knywa.ński. prredsta

wiciele stronnictw politycz

nych, organizacji młodzież<>

.wych, rekt<>:rzy wyższych 

uczelni oraz weterani ruchu 

robotniczego. 
W części 

wodniczący 

ofi.cjalnaj, prze

?k TPP-R 

Ozterdzłeśoi dziewięć 

la.ł temu szturmem na 

Pa.łae Zim<PWy w Pe-

tersburgu za.,-zęla się Re-

wolucja. PailJziemik<PWa. 

Zburzyła ona stary po-

rzl\dek - zapoczątkowa-

la budowę nowych form 

życia w Rosji i krajach, 

które uwolnil:Y' się 7 Rok XXI Lódź, niedziela 6 i poniedzial!'k 7 llstopa.<la 1966 roku Nr 2G5 (619~) 

ca.rskiej niewoli. Db 

Polski rew••lucja. miała. 

także olbrzymie zna.cze-

Poniżej zamieszcza.my, "tgdzie dotychczas nie publikowane zdjęcie z okt"esu llezpośred

nio poprze<l·1,ają~ego wybuch w,clkiej Rcwoluc.ji Październ.ikoweJ. Fotografia. przedsta

wia oddzia.ły Piotrogrodzkiej Oze.rwonej Gwardii. 

nie: Zwhwk Sowiooki i 

jego rząd boy! bowiem 

pierwszym, który ll2'D.a.I 

pra.wo na.s-.1.ego narodu 

do niepodległości i sa

modzieln~go bytu. 

I Swego czasu nakładem 
„Książki i Wledzy" ukazały 
się wspomnienia Polaków 
o Rew~lucji Październiko

wej. 
Dziś drakuiemy frag

menty wspomnień uczestni
ka walk w Moskwie, Kon-

C rada Swierczyńskiego. 
Placu Czerwonego docho-. ·z dzi!y odgłosy zażartej wal
ki. Wywabiły nas one z 
muzeum na stopnie scho
dow przed wejściem fron
towym. Przed nami na 
przeciwległym krańcu cer-

kiew Wasilija Blażennowo. Z prawe1 
strony mur kremlowski z bramą no
szącą nazwę Matki Boskiej Nikolskiej 
oddaloną od nas o kilka.naście metrów, 
z lewej zaś wylot uhcy Nikolskiej, na 

której wczoraj staczaliśmy walki -
wysunięta nieco cerkiew zasłania ją 

teraz przeli nami. Za Nikolską ulicą na 
przeciwko Kremla wznosi się wielki 
pasaż. „T:argowyje riady"; nasi prażą 

stamtąd z kulomiotów w gmach sądu 

okręgowego, w którym znajaują się 

junkrzy, ostrzeliwujący przeciwległy 

p~ai:. Z Nikolskiej ulicy artyleria na
sza bije w Br~ Nikolską Kremla; 
zatarasowaną przez junkrów sk.rzynia
mi z bronią, przywleczonymi z krem
lowskiego arsenału. Artyleria miażdży 

skrzynie wraz z ~a1rabinami, lec:z bra
ma jest glębo~a )ak tunel i cała za
wal.Ona. skrzymam1. 

Nasz oddziałek na stopniach muzeum, 
osłonięty od kul kamienną balustradą, 
Cll.Skzeliwuje gmach są3u. Jest nas 
dwunastu. Gmach muzeum znajduje 
się _m-eco przed wy-lotem ui?-C'Y Nikol
skiej. Od pocisków naszeJ artylerii, 
które waląc w Bramę Nikolską gwiż
dżą tuż przed nami, osłainia nas wysu
nięta nieoo cerkiew. 

K.om.endę nad naszym odilUalem ohjął 
Kozak orenburski. Natychmiast ulokował 
nas .za balustradą schodów, sam zaś, 
stojąc najniżej z szablą w ręku, raz po 
raz W7l!l06ząc ją i <>puszczając. da wal 
mak, kiedy m.amy strzelać. Raz po raz 
grzmiała salwa. wY•zliśmy jednak na 
tym dość kiepsko. Artyleria. bijąca z 
drugieco końca ułiey Nikolskieoj. złudzO· 

- naszym,i zharm<>niz<>wanymi salwami, 
wzięła naa za WY"'k<>lony·c.b. junkrów. 
Nie DN>gąc w nas razić b~ośredni!>, 

g>dył byliśmy osłonięci cerkwią, pc>słała 

nam SZTapnet. który rozerwał się tu2 
przy schodach. Dowódca na~ został ram-

ny l musiały zaopiekować się nim simi
tariuszki, innym, co stali na dolnYCll 
schodach, poszarpało nieco cholewy lub 
spodnie. Z okien pasażu zaczęto do nss 
krzyczeć, żebyśmy się wyniesll. Cót by
ło robić. Wycofallśmy się z powrotl'm 
do muzeum. 

BYlismy teraz jakby między młotem 

a kowadłem. .ze wszystkich stron ll8S1 
walczyli z junkrami, a nasze stanowis1

•0 

bvło tak niewygodne, te narażeni byli
śmy bardziej ze strony naszych, niż ze 
strony junkrów. "l:.grupowaliśmY się w 
sieni muzewn wychodzącej na W_ozpit!
sieński Plac i obserwowaliśmy akcJe aa.-

szych z Teatru wielkiego. Naprzeciw nas 
byt wylot ulicy, zdaje się, Twerskiej. 
za roitiem na.si ostawili na chodniku 
„Maksyma" i ostrzeliwali basztę i mur 
kremlowski, skąd ;un1<rzy i biał.a itWar· 
dia odpowiadali zajadle. 
Szperając po kątach muzeum, 2lltaie

zliśmy dwie sknynki z taśmami nab.>i 
do kul<>miotu. Postawiliśmy je na pro
!;:U si-i, oczekując okazji, by przekazać 

Je obsludze któreroś z karalrin'ów maszy
nowych. T<>warzysze obSługujący „M.a

ksyma." po przeciwległej stronie placu 
zaczęli naiw<>IYWać, żebyśmy podali taśmy. 
gdyż amunicja im się wyczerpuje. Lec"I 

jak przebiec plac, by nie być rażonym 

kulą, po którym lłlda się i mysz by n.ie 
przebiegł.a? Jeden z towarzyszy decydu
je się jednak. Za·wieu.a karabin na ple
cach, chwyta skrzYnki w obydwie ręce 

i bieg.nie. .Jest jttż na środku placn. 
wtem potknął się i ZM:hwiat - zdawało 

się, te padnie; po chwili wYprostowat się 

i znieruchom iał przez chwilę - nie nie· 
gało wątpliwości, że został ugodzony 
kulą. R"uszył jednak :r.n-0wu, zauic-zająe 

się jak pijany; juz dopadł . chodnika -
Jeszcze trzy, .:·itery kroki i ściall8 domr. 
go a&łoni . . Nagle nowa salwa, jeszcze 
j".den krok i - padł prosto w wyeiąg

n1ęte ku niemu ramiona t<>warzyszy.„ 

... Przed świtem ru52y1iśmy na Kreml. 
Oddziałek nasz złożony z kilkllnaSftu 
czerwonogwarGzistów, wyszedłszy na 
Plac Czerwony, znalazł się przed Bra
mą Nikolską Kremla. Była ona całko

wicie rozbita pociskami artylerii. Zbu
dowana przez Junkrów baryk~ ze 
skrzyń napełnionych karabinami była 

zburzona; wśród szczątków skrzyń po
nieWiocaly się połamane karabiny. 
Przez rumowisko barykady waarliśmy 

się do Kremla. 
Pierwszym napotkanym gmachem był 

sąd okręgowy, z którego poprze«ruego 
dnia junkrzy gradem kul zasypywali 
Plac Czerwony. Wtargnęliśmy do wnę
trza sądu, przypuszczając, iż mogą tam 
jeszcze być junkrzy i białogwaroziści. 

Przebiegamy przez różne sale, wspina
my się na piętra - nigdzie żywej du
szy. 

••. Okazało się, że jes:zcze w O<l!CY 
Czerwona Gwardia po zdobyciu Krem
la ewakuowała całą je~ załogę przez 
Wrota Zamoskworieczia, zaipobiegając 

w ten sposób rzezi. 
Upojeni zwycięstwem czerwonogwat-

dziści ści5łrali sobie liłonie. Odsfa.wiono 
karabiny, skręcano papiero5y, komen
tująe przebieg walid, opowiadając so
bie poszczególne ich epi2XX!y. 

Kreml był nasz, walka skończona. 

Czułem się strasznie wyczerpany. Nie
dojadanie, a zwłas.zc2la niewyspanie te

ra:z dopiero dały mi się odczuć. Wy
szedłem przez Bramę Nikolską na Plac 
Czerwony. Spojrzałem na Kreml. Opro
mieniające go słońce wydało mi się 

wyjątk<1W'O jasne, radosne. Złote kopu
ły kremlowskiej cerkwi jarzyły się 

oślepi°ającym blaskiem. Była to naj
piękniejsza Iluminacja na cześć trium
fującego proletariatu_ 

prof. dr J. Pią.towski wygło

sił okolicznościowy referat. 
omawiający historyczne zna
czenie Rewo:ucjl Październi

kowej. Mówca wiele miejsca 
poświęcił m. in. tradycjom 
wspólnych w'>lk i;olskiej i ro
syiskiej klasy robotliliczej. 
Walk. w których mieli rów

me-z swój udział robotnicy 

Lodzi. 1 dziś w 49 racz.ni~ 
Wielkiego Polźdtiernika łódz

kie społecz"ln9tw'O przesyla 
braterskie poz.drowieniia dla 

narodów Związku Radzi~ 
kiego. 

W części artystycznej, wy• 

stąpili laureaci Ogólnopolskie 

go Festiwalu Piosenki Ra• 

d2lieckiej oraz orkiestra l:.ódz~ 

kiej Roz.głośrri Polskiego Ra• 

d1a pod dyrekcją H"'11cyka De 

bicha. Wiersze rewolucyjne 

recytowała aktorka Teatru 

tm. Jaracz.a A. Krawczy-

kówna. J. Kr. 

Dotychczas modą przejmowały się tylko kobiety, 

a zajmowali nią kra.wcy. Mężczyźni za,jmowaU się co 

najwyżej moonymi kobieta.1'1!. Dzieci w ogoie w ra;chu

bę nie wchodziły . A tera.z wszyscy chca być modni: ko

biety, dzieci, a.rtyśd, poeci a nawet mężczyźni, którz11 

dotychczas pragnęli być zwylele tviko eleg,.nccy. 

Za.panowala .iakaś ogólna psych(}za na m(}dę. Kto nie 

modn1), ten nien(}tvocz"sny. Kto nienowoczesny ten niP.

IJIOdny. żeby to tylko o scrój chodziło. Ale tu prawa 

zmiennej (co na..imniej dwa ra.zv do r°'kuJ i histerycz-

nej mody damskiej zaczynają rządzić również sztuką, 

kulturq 'i p(}glqda.mi. Nowa ja.la. fa.lę (7mti. Facet w ma-

ju był realistą, w _październiku już ea.~yst-;ncjalistą, •n 

listopadzie abstra.kc1crn1stq, c. w ciqgu całego roku k<nl

formistą. Choć d(} trzech zliczyć nie potrafi, uprawia 

sztukę geometryczną. Liczyć nie potrafi - to fakt. Ale I 
I 

wyrachowanie swoje ma. 
Zna.leźliśmy się pod wszechpotężnym terrorem mody. 

Prawdę powiedziawszy nie jest to znow takie stras?

ne. Znaliśmy w przeszłości groźniejszych tyranów niż 

Dior czy pani Grabowska. Tym bardziej, że o.boje oni 

i·ntensywnie S·ię ostatnio d·emokratyzują la..nsując ruk

nie wyzwalające kolano. A wyzwol!?'l.ie kola.na je.~t 

wyzwoleniem . kobiety. Jednym słowem całkowita wol-

ność; Emancypa.cja kobi!1._t znów więc podmo.sła się o j1-

kieś 20 cent11metrów. Niestet11, kcn-zysta,ć z nie; moqą 

tylko poolotki i nastola.tki. WVPada b.rwiem z.a.znaczyć, 

że nowa · moda w pierwszym rzędzie przeznaczana ;"st 

dla. sma;rkul. Nie tylk(} moda. Muzuka dla nas-tola.tk6w, 

litera.tura jwk dia dzieci, filmy jedynie o młodzieży, 

dyskusje również. Wszystko tylko dla. u:.użu. 

Co w tej sytuacji majq robić dor(}śli? Jak ma się 

ubrać kobieta 30-letnia, żeby być' mod114? Co ma czy

tać mężczy:ma 40-letmi, żeby być n.owoc7.esnym? No właś

nie, nikt nie wie więc ws?)1scy na razie ogląd.a.ją tel·;

wizję i rozwiązują krzyżóU(ki. To też moda. Na kaz

dym kroku • moda. Za każdym roaiem czyha na n'.l.s 

co ś modnego. 
Ale w gruncie rzeczy nie jest źle. W o&tCJ;teczncśd 

niewieT.e przecież trzeba, aby być modnym. „ W Z<1$•1-

dzie bożek mody nie wymaga wielkich poświęceń -

pisze w „Kulturze" ' Andrzej Osęka - nie zmusza d() 

I 
studiowam.ia zbyt skomplikowwnych art11kułów wiarv. 

Dln,tego łatwo go zrrozumieć la.two go wiel'1ić" . 

O, wla.śnie! Żeby być modnym wysta:rczy tylko wie

dzieć, co jest modne. A dowiedzieć się można z latwo.~

cią od specjalnych specjal;stów, którzy specjalizujq się 

w tym, co moone. Odkręcamy galkę rad.i>a. f już Luc1wn 

Kyd·ryński spieszy na.s poinformować kntegorycznvm to
nem jaka pio.sen.kaTka w tym sezoni-? jest najgenia!-

niejsza. Jeśli chcemy ją zabaczyć natychmiast postara 

się o to J·anwsz Rzeszewski i aż przez 3.000 sekund bę

dziemy ją mogli oglądać w łódzkiej t-?i. ewfaji. JeśU 1>'> 

tych zabiegach nie poczujemy się jeszcw dostatecznie 

modni, możemy za.kupić w księga-rnd Jakąś braszurk(', 

przeC?.yta.ć z<JWsze modn11 .,Przekrój" oraa obejrzeć naj

nowsz11 film Kutra i będziemy mieli z~•Ldzenie, że zn,'.J.
leźliśmy się w wielkim śtoveeie m(}dnej a;wamga-rdu· 

Ponieważ śtoiait ten się ciqgle zmienia, doznajemy wra-

· żen.fa, że jest on poll'tęPowy, nowoczesr..y, śmiały i od

kr11wczy, a ra>zem z mm i my, jef1o wierni k ibice • 

Kł1ROL BADZIAK 



Podpisanie 
polsko -brazylijskiego 
protokółu handloweeo 

W d'lliach 2-5 bm. przebywa
ł.a w warszawie delegacja go
spodarcza Brazylii pod przewod 
nictwem sekret;:irza gene ralne
g0 w Ministerstwie Spraw za
granicznych Brazylii amoa.sa
<j.ora J. o. de Meira Penna. 

De-legacja przeprowadziła roz 
mowy w Miillisterstwie Hand•lu 
zagrar..icznego na temat warun 

· ków zwiększenia do Brazylii 
ekspo•rtu polskich maszyn i u 
rządzeń i innych towarów oraz 
importu do Polski takich to
warów brazylijskich, jak kawa, 
ruda, surowce włókiennicze i 
inł'le. 

W WY'lli.~ wzajemnych usta-
leń, 5 bm. podpisany został I 
proto<J<ół z powyższY'Oh rozmów. 

Oficjalna wizyta Addis Abeba 

ministra spraw zagranicznych Konferencja Krajów OJA 
Kanady w Polsce 

5 bm. milruist.er spraw za· 
granicznych Kanady - Paul 

Spotkanie ~rzywódców 
trzech krajf)W arabskich 

w Kaiir-.le odbyło się spotka
n ie przywódców trzech rządów 
ai·a bskich - ZRA, Syrii i Al
gieri<i. Spotkali się tu prezydent 
Naser , premier Syrii ZL<ajen i 
przewodniczący Rady Rewolu
cyjnej Ąlgierii, Bumedien, któ
ry w d·rodoze do Addis Abeby 
zatrzymał się w Kakze. 

w czasie spotkania t rzej przy 
wódcy omówi.Li sytuację poli
tyoz.ną w świecie arabskim. 

Martin z malżomką p.rzybyl z 
oficj alną wizytą do Polski.. 
na zaprosZflnie mLnisitra 
spraw zagramcznych PRL -
Adama Rapackiego. 

P. Ma:rti:n<J'.vi towarzyszą: 
podsek:retaa'z stanu - Marcel 
Cadi.eux oraz ~n.Lpa wyższych 
urzędników kanadyjskiego 
MSZ. 

rozpoczęta 
Trzecia konferencja na 

szczycie krajhv OJA rozpo
częła się w s,.obotę o).wlo g.:i
dziiny 15.30 w s·tolicy Etiopii. 
W m omencie otwarrci.a konfe
rencji w Ad,Jis A bebie obec
nych byłó lJ szefów państw 
akykańskich i 3 szefów ;rzą
d ów. Pozostałe k!l'aje OJ A 
reprezentowane były na s=e 
blu m iinistenalnym. Brakowa 
lo jedynie przedstawicieli 
Gwinei. 

* * * 
Premier ZSR.R Ale•ksiej Ko

sygin V\'YStosował pozdrowienia 
do k<>nferenc.ii szefów państw 
i rządów krajów afrykańskich 
w Adilis Abebie. 

IX Krajowy Ziazd 
Zwiqzku Zawodowego Chemików 
zakończylobrady 

Wł. Gomułka delegatem 
na Kongres Związków Zawodowych 

W sobotę zakończyły się w 
K atowicach dwudni•owe obra
dy IX Krajowego Zjazxlu 
Związku Zawodowego Chemi
ków. Zjazxi, w ~tórym wziął 
udział przewodniczący CRZZ~ 
członek Bit..ł'a Politycznego 
KC PZPR Ignacy Loga-So· 
wiński, pQdjąl uchwalę na
kreślającą kierunki pracy 
związku na najbliższe la.ta. 

W drrugim dniu ol:xraid na 
zjeździe toczyfa się dyskusj a. 

Zabrał w niej glQG miinJs.ter 
przemysłu ehemiczmego 
Antoni Radhl\ski, który na
wią:mj ąc do uc hwal VII Pl ... 
11\l.m KC PZPR, omówił za• 
g«<lnienia WZI'QS~U w ydajno5-
Ci pracy, pop<rawy organiza
cji i rytmiczności produkcji 
w przedsiębiorstwach chemicz 
n ych. 

Dys:kusję podsumowa1 czlo-
111e k Biuira Politycznego KC, 
p:rz€'Wodt)iczący CRZZ - l~a 
cy Loga-Sowiński. 

Wynalazczość i racjonalizacja w geodezji 

Bezpośrednio po przylocie 
min. P. Martiin oświadczył 
przedstawicielom PAP i Pol
skiego Radia, iż jem bardzo 
r ad z możności przeprowa
dzenia w W ciil'szawie rozmów 
z ministrem Adamem Rapac
kim i jest pnekonany, że 
będą one p-OiŻyteczne. 

Vf godzinach popolu'<llnio-
Doniosły eksperyment radzieckich uczonych Zjazd dokor.ał wyboru no

wyc h w ladz związku o:raz 4~ 

qelegatów aa VI Kongres 
Polskich Z'Wlązków Zawodo
wych. D elegafem ;na kongres 
wybra;ny :wstał jednogłośnie 
honorowy członek Związkl1 
Zawodowego Chem ików, były 
działacz zwiąelku. I sekreta.J::t: 

Okrę .g łódzki przoduje 
Jak już iinfarmowaliśmy, w 

lód2lkim Domu Technika oł>
r.i<lowali geodeci z całej Poi· 
ski. Wezoraj, w drugim dniu 
XXVI Konferencji Naukowo-

T echnicznej na temat wyna
laz=.ośct i racjQilalizacji w 
geodezji trwa:la dy.si<,usja nad 
referatami. Stwierdzono m. 
:iin., iż pomysły racjonaliza
torskie oraz wyina,la.zki !?€0-
<lezyjine przynoszą rocznie 
ok. 10 mbn z! os=ę<linośct 
Jednakże - jak wyniikailo ż 
dyskusji - nadal :re,sarty o.raz I 
instytucje zbyt mało udzie
laj ą pomocy racjonal izatorom 
Dobrze więc, że Stowarzysze
nie Geodetów Polskich oraz 
związki zawodowe żyw-0 in
teresują się :ruchem racjonali
z arto:rskim. 

v.rych m inister spraw za.ęra- . 

niczmych K a..-i.ady, P aul Mar
tin ZJl<YLyl w1zyie m hnistrowi 
Adamowi Rapackiemu. 

W czasie wizyty obecni b y
li: wicemiinister spraw zagra
niczmych Józef Winiewicz:, zaś 
ze strony kanadyjskiej 
wicemi nister Marcel Cadieux 
i ambasador Norman F. H. 
Betlis. 

Obserwatorium astronomiczne 
UJ stratos#erze 

KC PZPR - Wladysław Go
mu~ka. 

Odznaki Tysiąclecia 
dla trzech łódzkich 
zakładów pracy 

Wczor.a.j, na akademia.eh w 
związku z 49 rocz.n:cą Rewo
lucji Paździo>rnikowej połą
czonych z urnczystymi posie
dzenia.mi KSR, trzy łódzkie 
za.kłady jedwabnicze otrzy
mały Odznaki Tysiąclecia 
Państwa Polskiego nadane 
przez Ogólnopolskli Komit.t-t 
FJN. Są t~· Zakłady Prze
mysłu Jedwa.bniczego „Pierw
sza:', Półn<><mo - Lódzkie Za· 
klady Przemysłu Jedwabni
czego oraz Folud·ni-owo-Lódz
lrie Za.kła.dy Przemysłu Jed-
wabniezego. (j. kr.) 

Głosy za uznaniem . 
granicy 
Odra Nysa 

za uznaniem de fact.0 !fran1-
ey na Odrze i Nysie jako <>Sta
tecznej gran1icy zachodniej Pol
ski, wypowiedział l>ię zasti:pca 
przewodniczącego socjaldemokra 
tycznej partii. Norwegii, Reiulf 
Steen. Podczas forum. jakie o::l 
było się w Oslo oświadczył on: 
„Pow.in•niśmy uznać de facto 
polsko-niemiecką granicę. Nie
realistyczne jest nie.pot.wierdza
D:ie grani'Cy na Odrze i Nysie". 

W ubiegłym tygodn;u norwe
Ski minister spraw zagranicz
nych, Joh.n L y>n.g opowi.edz-iał 
się w parlaimencie na rzecz u
znania granky n.a Odrze i Ny
sie, co wywołało interwenc] e 
dy;plmnatyczne ze strony BQn.n. 

Zacięte boje 
w Wietnamie płd. 

K<>respondent Reutera donosi 
z Sajgonu, ie od czwartku to
czą się za.cięte boje mię<lzY 
partyzantami a woj~kami ame
rykańskimi 1 rządowymi. Teren 
walk zna,Jduje się 100 kilome
trów na północny zachód ·od 
Sajgonu w pobliżu miasta TaY 
~inb., leżącego niedaleko gra
nicy z K.ambodżą. Początkowo 
w. 4:>o.ii uczestniczyła po stro
D!e ·l@ery~ańskiej !9~ !lrygada 
piechoty USA, ale później do
łączyły się do niej oddziały 
1 i 25 dywizji piechoty amery
kańskiej. Liczebność w-0jsk za 
angażo"."a.nych w tej walce cią 
gie . ros111e, P?nieważ Amery
kanie otrzymuJą coraz t-0 no
we posiłki. 

Kronika 
~wypadków 

* S-le tr.d R~zard M. (Reiwo
lucj i 1905 r,) wpadł wczo raj 
pod smrn0chód o5obowy. Dzie
cko dozn11ro wstrząsu mózgu 
;>rzebywa w szpitalu. * Przy zbiegiu ul i·c Pi·otrk-0w 
skiej i Qłównej nastąpiło :z.de
rzenie jadącej na sygnale ka 
re·tki pogotowia z samochodeni 
osobowym.. W wyniku zderze
n~ kierowca pogo·towJa doznał 
ciężddch obrażeń ci;lla i prze
J;iywa w szpitalu. * Na ul. Ła.giewnkkiej zo
stał przygnieciony do muru Jó
zef K<micki (Zielona 48). z ura 
zami brzucha ranneg,o przew.ie-
ilon.o do szpitala. (kil 

cSPDCODR 
Dziś zachmurzeruie duże z 

meżliwością większyc h. przeja
śnień. Możliwe opady. deszczu. 
Temperatura od 6 ck> 10 st. c. 
Wiatry dość sHne i po·ry'l'(iste , 
południowe. Jutro po·goda bez 
z.mian. 

Okręg łódzki, jedyny zresz
tą w kraju. w kt~rym :zmaj
duje się Wojewódzki Klub 
Techniki i Racjonalizacji. 
przoduje w dostarczani·u pro
jektów wynailaz.czych w geo
qezji. Od 1964 r . łącznie z 
Łod:zA i woj~ócl·zitwa l ód.ZlkiP 
go zgłoszono 43 p.rojek!ty 'i 
t ym samym w iilośd pomy
slów racjonalizatorsl«i!Ch Lód~ 
i wojewódz;t-,10 zaięly pierw
sze mJ.ejoce. 

Wczoraj , ' na zakończenie 
obrad. przyzmaino n agrody 
pieniężne i ::l'yplomy za naj
lepS2e projekty wynalazcze 
demonstrowane na w ystawie 
w Doinu TęFhni)t.a,. , . 

(j. kr.) 

Z pobqtu 
marszałka Spychalskieeo 
w Austrii 

Niekorzystna pogoda pain,ująca 
obecnie w Alpach Aiustr iackich 
spo\vo dowala częściową zn1ianę 
pierwotnego program u wizyty 
marszałJ:a S;>ycllalskiego w Au
strii . Program ten przewi<lywa.l 
m . i.n. odLot z Wiednia do 
T yroiliu, gdzie miał się od być 
pokaz ćwiczeń wysa1kogórskich, 

Jak podaje Agencja TASS, w 
dniu 1 listopada br. nc1eni ra
dzieccy d<>konali eksperymentu, 
który może mieć doniosłe wa· 
czeme dla roi;woju nauki. 

sta.cja-automat z przyrządami 
astrouc>ntic=ymi, wa:Ząca ogó
łem 7,6 tony została za pomocą 
balonu \vz.n iesiona na \vysoltość 
20 kilometrów. Stacja była WY
posażorna w teleskop, aparaturę 
telewizyjną i w przyrządy do 
dokonywa nia zdjęć Słońca. Po 
wykona:niu zaplanowanego pro
gra.inu stacja wylądowała ze 
spadochronem w wyznae-zonym 
miejscu. · 

Dy rektor g!ó·wnego obserwa
torium astron<>mi·cznego ZSRll 
w Pułkowie prof. w. Krat o
świadczył przedstawicielowi A
gencji TASS, że cksµeryment 
powiódł się całkowicie. Fr<>t. 

\V ramach nowe go programu 
marszałek 7!Wiedził terezjańisl<ą 

~~~::.~~: :0~~ff!~~·iew :a~:~~ Komunikat o spotkaniu 
we muzeum h1sto.ryczne w I 
Wied>niU. przedsta.WJ0 

0 J
0 el1• 

Pra.sa. wiedeńska l prowincjo- ~ 
nalna in.fo rm uje o przebiegu 
wizyty. wiele dzienników przy- KP ft"nlandl't" 1• KPZR 
n iosło na czołowych miejscach 
2'djęcia z pobytu marszałka 

Spycha!S1nego w Austrii. J .a.k j. uż d!O'n.osiLiśmy, w 

Finał IH ·\.Poetyckiej Jesieni Młodych 
'i!Tuiadt' ód' ·31 paździetrifk'a do 
4 Listopada br. przebywała w 
Finlandi·i na za.proszenie KP 

· Ff.nlan•t!lfr · ·'<ilelt!gaC;ia •WPZR Z' 
'' czlQ'nk;em Biura Poli'tyc.z'nego 

sekreta·rzem KC KPZR M. su
słowem. K 0tm1t.11n.i'kat o ro'l:Illo
wach przeprowadzonych przeiz 
przedstawi~ieli <>bU pa1rtii gto
si, iż potwierd:ziły one joon-0·ść 
poglądów i sta,n,ow,isk KPF i 
KPZR na najważniejsze proble
my sytuacji międzyna<rodowej. 

Lódź H.oszalin 
W ubi111gły pią.tek odbyt.o 

sie w Ko.s:za.liinie posiedzenie 

Tragiczna powódź 
we Włoszech 

PowodzLe o nie notowamych 
<Xi dawna ł'<>ZJmiarach , burze 
i ulewne deszcze, k,tóre na
wiedzają Wlochy od 36 go
dzhn, wyrządziły olbrzymie 
szkody. Wedlu?: niekomriiet
n ych d anych , 44 osoby stra
ciły życie, w tym 30 w To
ska.nioi. J est baxdw wielu za
gi.nionych. Szkody m aterialne 
sięga.ją wielu miliardów li
rów. Na skutek przerwania 
polączeń komunikacyjnych. 
Włochy są podzielone na 
dwie części: centrum i po
h:dnie ocaz półnoone . rejony 
krajt:. 

Dyplomaci ChRL 
opuszczają Ghanę 

W sobotę, 5 bm. Ak·rę op•.1ś 
ciło 8 d y,plomatycznyoh przed 
staiwicieli · Chilfl Ludowych. 
którzy udali się do P ekiin•l 
via Paryż. W związku z ze>:
wamiem stosunkow dyploma
tycmych miĘ.dzy Ghaną . i 
ChRL, przedstawicieile Chin 
zamjerzaili w y jechac z Akry 
jesreze w czwartek, ale wła
dze ghańskie untęmożliwily 
im wyjazxl, żądając, · aby r ów
nocześnie d yulomaci ghańscy 
opu:ściii Pekin. 

No wa amervkańska 
próba nuklearna 
~merykańska Komis ja Ener 

giL A tomoweJ podała wiado
ip.OŚĆ o przeprowadzeniu pod
ziem'Rej próby nuklearnej w 
ramach programu p-0ilrojowe
go wyk<>rzys.tania energii ato
mowe j. 

Eksplozji dokonano w so
botę, w ośrodku doświadczal
nym w Nevadzie. Użyty zo
sta.ł ładunek nukleari:ny o si
le wybuchu :róW!Ilającej się 
e.1'splozji do 20 tysięcy ton 
tnt. 

sadów konkursowych IH Po
etyckiej J es;ieni Młodych 

orga.nizowainej przez redakcję 

„Dziennik.a Lódzk;iego" 
„Głosu K-O<Sz:tlińs•k.ie.go" oraz 

Wydz. Kultury Frez. RN m. 
Lodzi. Sądy kon.kurs0<we ob-

radowały w nastę.pującym 

skla.d'Zie: Główne Jury Kon-

kursu Stanisław Ozocnik, 

Andrzej Fa.lkiewacz, Ma.r>ial). 

Piecha.I, Jan Spiewa.k (.prze

wodni~ący) • Jer.i:y Kata.ra

siński; Jury Mł()(}ych - Oze

sla.w Kur.ia.ta, Mieczysław 

M. $za.rgain i Marek Wawrz

kiewicz. 

Finał konkursu ogłosze-

n;ie wYJllików odbędą się w 

K osza.l:ini e w 

dnia.eh g;!'Udnia.. 

pierwszych 

Na k.<mkurs 

nadesłało prace 109 a.utoców. 

Brandt przeciwko 
ineerencji bońskiej 
w spra,vy 
Berlino zach. 
Przewodniczący SPD i Jla<l-

bur·mistrz Berlina· zachodruiego. 
Willly Brandt o.świadczył w so
bootę wieczo.rem w a·udycji tele
wizyjnej, że merytoryczne pro
blemy kry2ysu bońskiego za
wierają również sprawy Sł'l..cze

gólnie inter.;,sujące Berlin. Cho 
dzi m iano.wie.ie o swobodę kon 
taktów Berlina za.ch.od·niego „z 
dr>u.gą częśc.ią Niemiec" (NRD) 
- pawiedzi.a·ł Bran.ctt - wska
zując, że Bonm wtrącał się 

usta.wie.zn.ie d-0 tych spraw i 
„pouczał" ja•k na~eży się za
chowywać. 

Zachodnioniemiecka chadecja 
rozw iązari 

z inicja.tywy kanclerza Er-
haróa od·byla się w so-botę w 
je.go siedzlpie w Bonn . n.ar.acta 
13-osaobo\\'ej grupy m1arod,;ij
nych poJityików cha•cjeck1·ch ze 
szczebla federalnego o raz re
prezen t.u j ący•ch poszczególne 
o.rga•ni?acje kra jowe CDU, jak 
.również bawainską CSU. Uwa
gę zwracała nieobecność tych 
działaczy chadeckich., k:órzy 
wymienian1i są ja,ko ka·ndydaci 
na następcę Erharda na stano
wisku szefa r.zadlu zachodniD
niemier.:kiego. Fakt ten p-0traik 
to•wany został jako polwierdze
ni-e, iż w czasie sobotnie j na
rady Erhard podjął próbę usta 
lenia, przynajmniej wstępnego, 
jaki-e szanse posiadają poszcze
gólni pretendenci na jego na 
stępcę i ja.k ie są możhwośc i 
zna.lezien.ia dla które1goś z n ic h 
więksrości w CDU /CSU . 

Nie wiadomo jakim rezulta
tem zako·ńczyła s·ię blisko 3-gp
dzinna nara.da. Uwąża się jeg
na \<, iż omawiano postul<;waną 
już od ki~k·u dni w łonie cha
decji celowość powolan.ia do I 
ży,oia specjailnej koonisji ODUL 

CSU, która powi•nna się zająć, 
i to możliwie jak na jszybcie j 
sprawą zna.lezi·en·ia dla rządlU 
boń.skieigo szer5z;ei bazy ;>a.rla
m e n tarne.j w fo.rmie k<*lliicj.i 
rządowe·j z il11Dą .partif!. 

Drugi dzień zjazdu 
krytyków literackich 

W Pałacu Ku lt ui'y i Nauki w 
Warsza·wie koptyrnuował w so
botę obrady z ja:r;d europej
skiej l<rytyki l iterackie j. Obra
dom przewqdn·iczyli : prezes Syn 
·dY•kal·u Krytyków F'rancuskich 
Yves Gąndon, a następn,ie kry
tyk rumuński Vladimir Strei
nu . 

Drugi dzień o b rad wyperniiła 
dy.s.kusja ko•ncentrująca się wo 
kół glown.ego tematu wa•rszaw
skiego spotkania - J<,ryty·ka wo 
bee problem u 1i tera tur na ro
dowych i procesów unifikacyJ
nych. WISpółozesnej kultury, 

2 DZIENNIK LÓDZKI nr 265 (6192) 

W. Krat dO<lał, że po raz pierw 
szy na świecie wysłano do stra 
tosfery o.bserwatorium astrono' 
miczne tak wielkich rozmia rów 
i . wyposażone w ta,k skompli.ko 
wa·11e urządzenia. Eksperymen~ 
będzie miał wielkie zna.czenie 
dla rozwoju astronomii poza 
atmosferycznej. 

PO, GRZEB 
E. Drożniaka 

w sobotę na cmentarzu Ko
munalnym n a Powąz)<ach odbył 
się pogrzeb Edwarda Drożn1aka, 
ambasadora PRL w Stl\(lach 
Zjednoczonych. 

W p ogrze bie, obok rodziny 
zmarłego, udział wzięli ezłonko 
wie najwyższych władz partyj
nych i państwowych - Stefan 
Jędrychowski, zenon IOiszko, 
Adam Rapacki, Bolesław Po
dedwotnY, Józef O:oga-Michal
ski, Ja.n u:arol \:Vende, \\l' itold 
Jarosiński, Władysław Wicha, 
Julian Horodecki, Konstanty 
Dąbrowski, C'zlonkowie Rady 
Państwa, ministrowie, dełegacje 
instytucji, w których 11racował 
lub którymi kierował z1narły. 

Obecny ,bYl• ;>mJla1'i'dQ( USA. .JN. 
Polsce \Tohn A•. Gronousky oraz 
przedstawiciele Depa rtamentu 
Stanu. 

Ucze%nicy zjazdu wysroso.; 
wali do Władysława Gomułki 
l1st, w którym informują g? 
o wyborze araz zap.ewniają; 

że dołożą ws·zelkich starań; 
aby wykonać zadamia stojące 
przed polską chemia i prze• 
!T'ys!ami jej pokrew.nyml. 

Przewodiniczącym Zarządu 
Głównego Zwią?Jku Zawodo
wego Chemików wybrany zo. 
s1a1! ponow.nie Tadeusz Pa
wlak. 

Ghana uwolniła 
delegatów Gwinei 
na konferencję OJA 

Ghana uwolniła 19 Gwinej-
czyków, zatrzymanych w ·Akne 
w ubiegłą sobotę. zakomuniko
wał o tym w sobotę 5 listopa
da wieczo·rem ce-sarz Etio-p-ii 
Haile 8ełassie, dodając, że roz• 
kaz uwol1nienia delegacji ~fi· 
.lf'ejskiej na konfere-ncję OJA 
wydany został przez wojskowe
go przywódcę Ghany gen. An· 
kr aha. 

Minister G. Brown 
u~aje się do Moskwy 

Foreign Offi.ce podało w so
botę do wiadiomości, że brytyj 
sk·i m i>nister sp raw zagranicz
n yc h, George Brown złoży nie
oficjalną wizytę w Moskwie w 
d·niach 22 i 23 bm. 

Na początku prz,·szlego roku 
Broiwn m a z.anni.a:r udać się 
O•ficjaJnie i na dłużej do ZSRR. 

Jak podają koła londyńskie, 
01becn€ rozmowy toczyć się bę 

dą bei: usta.I.onego porzą<l~tt 
dziennego. Brown ma m. m.. 
konferować z min istr e m spraw 
za,g;ra·n,icznych ZSRR, Gromy
ką na rozmaite tematy między
narodowe. Oba·j m inistrowie 
spot•kali się dwukrotnie przed 
miesiącem podczas pobytu w 
Nowym J orku i uważali, że 
k-0ntyn.UJO'.waruie wymiany po.glą 
<lów ;nogŁoby być pożyteczne. 

W dnilu 28. X. 1966 r. zginął śmi-ercią ~ragtczn'\ w War, 
sza wie 

DOCENT DR 

Stef an Brutkowski 
czlo~ek zwyczajny Łódz1:<ieg? . Towarzy~twa Naukowego, 
"'.yb1tny sp.ecJallsta w dz1~dz1nie neur«?f1zjologii, dlugolet 
m 1>racown1k naukowl'. Un1.wersl'.te~u Łodzkiego. pracownik 
naukowy Instytutu B10Jogll DOS)V1adczalnej im. M. Nen· 

cki,ego w Warszawie. 
Cześć Jego pamięci! 

ŁODZKIE TOWARZYSTWO NAUKOWE 

W dniu 4 list~ada 1966 roku w Pabianicach, w wiekq 
lat 75 zmarł 

Stanisław Czwórka 
znany dzia~acz PPS-Lewicy, KPP, PPR w okresie okupacji 
oraz PPR ' PZPR po wyzwoleniu, odznaczony Sztandaren1 
Pracy I ~lasy, Krz:vżein Komandorskim Orderu Odł'odze
ma Polski, Sreb.rnym Krzyżem Zasługi i Medalem Zwy• 

cięstwa i Wolności. 

W Z~artym partia nasza traci długoletniego i zasłużo
nego działacza ruchu rob<>tnic:oego. 

Pogrzeb odbędzie się w clniu 7 listopada br. na Cmen
tarzu Komunalnym w Pabianicach Wyprowadzenie zwło'k 
nastąpi o gpdz. U z sali Dom.u °Ku1tury w Pabia.nicach 
przy ul. Kościuszki l4. 

EGZEKUTYW A KW PZPR W LODZI 

Prezesowi Sp-ni Pracy 
„Mechanik" ob. JERZEMU 
NOWICKIEMU wyrazy ser
decznego współczucia z po
wodu zgonu · 

W z:w~ązku ze śmienią dłu
goletnieJ naszej pracownicy 

kol. 

S i o st r y Marii Wierzbick.ie; 
f.1arii Wierzbickiej 
składają: 

'.f.ARZA,D, RADA, PODST. 
ORGAN. PART. oraz 

PRACOWNICY SP-NI 
PRACY „MECHANIK" 

składamy MĘŻOWI oraz ca
łej Rodzinie wyrazy serdecz
nego współczucia. 

DYREKCJA, RADA ZA
KJ.ADOWA, PODSTAW. 
Oli.GA~. PART., PRA
COWNICY WOJSKOWE-

GO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLOWEGO w LODZI 

ro;emru 
W ZWlĄZll 

&IĘ WśROD 
CYKL l\RT''ll 
PitEzYDENT, 
bz1s TLUM . 
.\aTYKl:.'LU 
~DNIKU 

"1yiniki 0500 
!.c:.uisa Ha.rr i&; 
:~ cz!oinkóW 
~ proc. ankiE 
~zące okol 
~ .i!mieniu ko 
or C:LA - Aj 
„Krytyka S(1 

lel. informaicj 
"'<102ll'W>a i wy 

~~n::~~. 
a ten temat. 
)<>na.ta przewn 
>ardziej, że te 
,- i Ric harda 
<al w ciągu 

WARREN R·I 
~itta (o które 
1erc.a swoim 
1'1. KLlka dllll 
~ głowę. Po 
lemainia. 
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W ZWlĄZKU Z ZAl~ TERESOW ANIBM, Z JAK-IM 
&IĘ WśROD NASZYCH (;ZYT ELNIKOW SPOTK'.AL 
CYKL ARTYKULOW DOTYC,'ZĄCYCH Zl!Uł0JSTWA 

~llEZYDEN'IA J. KEN"N F..DY'EGO, ZAM.JiESZC'LAMY 
bziS T L UMACZENIE (PO DOK ONA.'llU ISKR0T0W) 

~TYKl::LU FRANCOIS DUPUIS W PARl.~SK.JM TY
GoDNłKU .,L'EXPRFSS" - NA TEN SA1'1 TEMAT. 

* :to * . 
'\Jlyniki ostatniego , p rzeprowadz<lllego ~ Instytut 

i.cluisa Ha.rr.isa sondaoi:u opionil publicznej w USA. Zdumia
t członków kom isji Wa.rrena . O.k;..za~o się oowiem, :!:e 
~ ,proc. ankie towa<n ych Ameryka.nów odrzuca wnioski do
~ące okoliczmości zabójstwa Johł"lil Ken.nedy' e.go. 
~ iJm ieni·u kom isj i za•pro-tes~a.! natvcl>mioaet były d:Yrek
.-0r CliA - Alle n Dulles. 
„Krytyka spraww..dan ia - oznajmił - nie w n i<><He ża.d

l"j. in.for·i;na.cJ i, . mogącej po0waiyć i„ spooób prov.!a<d.ze.n.ia 
'eQ21\'wla i wyc1 ąg·n 1ę te zen wmoskl.. . • -
l Zdania tego n ie pod ziel.a hist<>ryk Hµgh Trevor R.oiper . 
i'OJ<onal on a na lizy trzech a.pubJ.i.kowanych w sta.naci1. prac 
a te.n temat. An a liza ta od•bi ła się 'Zerokim echem i do
!<»iala p rzewrotu w amer)"kańsk.iej opinii pubLcznej. Tym 
iardz iej , że tezę auto rów (Ma l'ka Lane, Ed!Warda J. Eplstei-
1- i R icha rda P1>·pki.na.) drziwnie po\wie.r dza los, ja.ki 91P<>t
<a'1 w c i ągu dwóch la t aż 14 osób. 
WARREN R·EY•NOLDS, świadek zabójstw a polic janta T i.t>

)ltta (o któ re oska·r-Ul•no Oswalda ) oświa<lczył F BI, że m.o r
lerca !IWOim W)"glądem z upeJ.n ie nie p mypominal Oswal
la, K tlka dni po swym o.świadczeni-u z<>&tał raniony k UJ>la 
~ głowę. Po powrocie ·ze ""1Pilt<l!La Reynolds ()(!wola! sw<l!le 
~ain ia. 
'rancerka z lokalu Ruby'ego (zabójcy Oswalóa) - Naney 
~e Moo.ney dosta.rczyła aa ibi podejrza.nemu strzełaati41 
I Re Y'Jl·OLósa . T yóziell pótn iej zos:a~a za trzymań-a 2.a noc:na 
1111aint u rę . Dwie godżi;ny potem znaleziono zńertwa we 

l
łasnej celi. ,.S..m obójstwo" przez powiesz ie . 
ruerawca ciężarówki - Dominco Benavict zna.}d<>wa.ł się 

ocH€(głości t rzech met rów od m iejsca, gdzie 7.amordo
~~ano T i.ppttta . On to zaa.ta.rmował po!' ję. -W za bojc y n ie 
zpozna.ł °'IWal<la . Od te j por y by! ofWl<rlł k ilku zarrna-
ów. J ego .pra•woomówno<.ć zaś Ż;i' m pt",Zyplac!I bra~ . 

~ Domi.n.go z.ni.kl. Nie wyk luc za.ne. ł.e słę u k rywa . 

~
Ki1ka godzin po zabójstw ie Os~l<la trty osoby odwje
ily m iets.2lka<nie R uby'ego i p~erowad'Ziły roz,m-owę 

jego wspóHoka·to re m Geo·r~em, S<'<l"la~rem . ByJi t o d'W„j 
ienoniacarze Bill Hun ter z „L<>n Beach Press T e leg.ram ". 

im Koethe z „Times Hera.ljl" i pi„rwszy adiwoka.t R>U
Y'ego - Tum Ho wa r<I. Pię1 m i ięcy potem B iH H unt er 

ł „.przyipadlkowo" p rz n iezręcznego polic-ja.n ta za-
rze lony w kom i..~riac i oł · Jima Koethe :onalezionn 
artwego we wl.aisn le&k 1u. Chorego Toma Ho-
a>r<la od•W iez i ono cl>o neto ~ s"p i i.i.li w Da.llas w ma-

1965. Uma>rl w sk u •• a taJtu l>el'Ca". Wyn,i·k i se.kej.i nie-
a·ne. 
William Whałey tro iksówkarz, k·tóry wk.rótce po zia-

a<:h<u na prez)"<Jftl· o<łwiózl oswa Ida do domu. Z.Cin~tł 

18 g r ucJ.n.ia 1 r . '!f. wypadiku samochodowym. 
znanej dziennikarce oroth y Kil11"<ill e>n u<lało .;ę w ga
inec ie sf)d zi-ę.ii:-0 tel<. ·ie' <> .Joe Brown.a prze,prowa <l zic wy
iad z Ru b. . Mia ł Oi!l je j rzekomo o.'1wiadczyć , że czy
ją na jego życi ba.r<lo:o pot ę:im.i 1U::lzie z Dallas. Zwło.ki 

rot h y goa.11 n zna·le.zi.ono w listopadz~ 1965 r. w jej 
la.snY'Il! m ieszk'a'<ii u. P olic ja n ie zn.a.l.a,zla ż.adn~o .,do-

odu to, te zaistni·a ło za·bójslwo•-. 
KOLE.JA .EE BOWERS, pełniący dyżur w kolejowef 
ieży o b"':- 7 

cyjn e j, po.łożone j k1l·l<ao;et me~rów od mie j-
zam c1111 n.a Kenneody'ego, zanotował podejrzane ru

y t rzech osobn Lkó w na pa.i-ki.n.gu przeznaczonym dl.a 
Hcj i. Pa rki-n.g ten zna jdował się w od ległoeci 2-00 m od 

ta.gkznego m iej..ca . Bowers zginął w w ypad ku samooho
f ~ sier.pn ia 19GG r. Prz- n im zm.a•rło 13 św!ad

&w. 
w takiej to s y<tu.ac Ji amerykań<Ski tnaga.z)'ll „Look" wy

*acił n ie spotyka<n ą ootychczas w hii:torii pra~y światowej 

~ie rszóWlkę - GOO.OOO dolarów - za prawo p u b li.kac,j i 

~
gimentów książki historio.grafa rodziny Ken,nedY"h -
Uiama Marnchestera . Książka ma ukazać się w ~j.u 

r. pt. „Sm ierć pre zyde n1ta ''. Cykl 4 artykułów uka.ż„ 

~
lię w „LO<Jik " w styczniu. Według krążących w wa

yngta.nie pogłosek. ksi'!Żka , przytacza _ n ·ewygo<)ll,<: dla 
e k tórych, pi astuj ącyoh wysokie stnnowiska osób, · fa.kty. 
utor kśl ą:tki współpracując z 26 a.~y~tc.ntam! , a kórzy

' _ląc . z prak tycznie n i~gra.niczonego budżetu i życzJiwo; 

'e1 w ieiµ. federa ln ych u~dow illec!C?:ych. do.ko.na.~. ~alt tQ 1. 

~~ ocenia., pracy poważ,n iejszej od !«>.misji Warre na . Ko
lttisja przesłucha ła 5.~ świad1ków, on - ponad I.OOO. 

Wyrok śm\e rci na .Jac ka R uby'e~-0 :oostał u<:t1ylony pn:ez 
ąd A.pela•cy jny. Będ zie on wkr ótce ponownje sądzon y . 

~~- cza sie trwającego ponad 3 god«iny przesłuchania R u by 
·ia>Ci>czyl przewodn iczącemu Sądu Najwyższego - Wa>rre

. wi: „ C)lcę powiedz'eć prawdę, a le tutaj nie mogę. J e-śli 

e możecie mn ie przewieźć do Waszyn.gton u , t-0 n ie S'ta·r
~.Y .m i życia, by udowod111 ić a~bo swoją winę, a•lbo ni~
"m.ność". 
0Swia dcz<:!nie to ?JlOŻ Oll'l'() 11"1 ka•r b tla•rano!. 
W czasie nastę,pnego p rocesu Ruby;ego, oskaorżony może, 

he uja.wn ia:jąc na-we t ca lej prawdy. dostarczyć szczegOłów, 
lttóre umożliwią wzn owien ie ś ledztwa w sprawie zabóJS1twa 
rezyden ta. T ego zresztą żąda ł już republikallsk i deputo
arny z Now~o J orku - The<><l?re K u pferman. 

[ - w szelk ie k rok i zmi-er.zające do zatUSZ'Owa-n ia dowodów 

~
:":Y<mag.alyby szerok iej i bardzo gpra·wne-j kon sp1rac.ji -
sze tygodni·k ,.T im-e" , wyc iągia.jąe , Will·iosek, ~ nie ma 

bee te~ m owy o spisk u . 

~
anoiepokojone j amerykańskiej opin ii. publ iCMej trze-ba 
te j ch wtH cięż.szych gaitun•kowo a>rgumen·tów. To n .ie 

starcza., 
z tmoc. tłum. A. PONIATOWSKA 

Szluchelne' zdro\Vie 
W listach, które napły

wają do redakcji, w dal· 
szym ciągu pojawia się 

sprawa dr B. oskarżone

IJO o nieumyślne spowo· 
dowanie śmierci 15-let· 
niej dziewczynki. 

Dziś drukujemy (z pew· 
nymi skrótami) dwie kon· 
trowersyjne wypowiedzi 
na ten temat. 

SZANOWNY 
DAKTORZE! 

PANIE RE-

Oczekuje Pa.n zapewne li
stów przykla.skująeyeh pa.ń

skicj linczującej krytyce. 
Cóź, prawdcpodobnie olbrzy
mi.a większość ludzi n •ie ma. 
jących z zawodem lekarza nic 
w.s.pólneg1> poza ewenLualnym 
pobra.nlcm recepty i trzech 
dni zwolnienia na druku L4 
przychyli się do zdanda., że 

źle się dzioeje w służbie 

zdr11Wia, Poczeka.lnie w przy 
chodniach rejonowych i za
kładowych aż „pękają w 
szwach" od pacjentów, a tu 
tymczasem lekarz przychodzi 
10 e zy 1:> minut późn.iej„ , 
Mało kio wnika jednak 

w kulisy tych za.ga.dniień . 

Większość u~e wie, czy też 

nie chce wiedzieć o tym, że 

w przytłaczającej wlększośd 

wypadków lekarz goni z j e d
nej pracy do drugiej, w bi-e
gu SJ>Ożywa obia.d, biegnie 
do a.utobusu, który w tym 
właśnie momencde.„ o-djeżdża 
(mestety, nie mamy .Jaguarów 
lub Ca.dillaków, Jak na pięk
nych, p<>Ueza.jący·ch łll1maeh 

n -p. „Dr. Kildare"). 
A leka-rz w przemyśle.„ 

Wchodzi pacjent - roootnik, 
obnuca zazdrosnym wzro
kie m bfały fartuch i lśniące 
sprzęty w gabinecie lekaTza 
siedzącego za biurkiem. „Ta
kim to dobrze - mówi -
siedzą , n.ie nie robią, a pienią 

dze bio·rą". . 
„Przeprasza.ro pana - mó~ · 

"' '\vi ''1eKlalli . - if~ !'pa "tarama1· 
„Ano, tera ,Io trzy". 

„- ,>t'„ )h..,~~~~ę~.., zt?j_r.,ę?t:'; 
To są an<.,.IH'ycz.ne rak <y , ·1Ue 

wy·magające, n1oim zdanien1, ko· 
men.t.arzy. Nietrudno jest z 
wypowied:r.i niek tórych ludzi 
wyciągnąć wniosek, że nie z.na 
ją ani wysiłku, jakj towany
szy pracy (bo f;a,k to nazwę) 

studiów medycznych i S1'Czeg61 
nie t'3-' Ch \vłaśnie stud;ów. Nie 
znają uczucia z.męczenia umy
słowego i wyC"Zcrpain.ia nerwo
wego o wiele cięższego od fi
zycznt"go, które z reguły to
w a rzyszy ses jon1 egzan1inacyj 
nym i nie nlo·żemy mieć o to 
do nich pret·ens ji. Człowi ek sie
dzący 7.3 biurkiem i prze)lTowa 
dza .iacy · w da nym n1omeneie 
selek.cjo; i analizę poda.nych mu 
w wywiadzie faktów, c elem po 
stawienia właściwe.i diagnozy 
i szukający w pamięci zawiłych 

i trudnych do za.pamiętania. ter 
min6·w farmakoloeicznycłt, .'lbY 
zastOSOJWać właściwe leczenie, 

a o 
etyka 
za odo a 

Czy acj 
mu i brć zł 

• • 
DU:ZA J!L~C L!STOW Z ·KRYTYCZNYMI UWAGAMI NA TEMAT FUNK

CJONOWANIA POSZCZEGOL.VYCH AGĘND SŁUZBY ZDROWIA SKLONIŁA 

REDAKCJĘ „DZIENNIKA" DO ZAJNlCJOWANIA DYSKUSJJ SA TEMAT 

LECZNICTWA. PONIEWAŻ CHÓDZl NAM O WYKRYCIE TZW. PUNKTOW 

NEWRALGICZNYCH, ZAPRASZAMY DO NIE.J SZEROKI OGOŁ CZYTELNl

KOW. UWAGI, SPOSTRZEŻEJSIA, WNIOSKI NIBWĄTPLIWIE POMOGĄ W 

USPRAWNIENIU PRACY NASZEGO LECZNICTWA 1 PODNIESIENIU .JEGO 

USŁUG NA WYZSZY POZIOM. MAMY NADZIE.JĘ, IZ W TEJ WYMIANIE 

ZDAN WEZMĄ TAKŻE A.KTYWNY UDZIAŁ PRACOWNICY SŁUŻBY ZDRO

WIA - LE.KARZE, PIE-LĘGNlARKl. LABORANCI JTD. WIADOMO BOWIEM, 

ZE SRODOWISKO TO NURTUJE SZEREG PROBLEMOW, KTORE MAJĄ 

NIEMAŁY WPŁYW NA OBECNY STAN RZECZY. 
NASZ ADRES: „DZIEN'NIK ŁÓDZKI" - PANORAMA, ŁODZ, PlOTRKO'W

SKA 95. 

I 
a>pi'oszony do publiczne j dyskusji na temat 
sip;ra~ów śmi erci 15-letniej dziewczyny 

w św.ietłe ieh pojęć jest nie<ro· • · • -~ ._, __ · 
hem, Faktycznie nie jest to pu- pragnę przed.stawie swoj pt:.:n"" w:i....,..,,..1a. 
ca produkcyjna i pewnie dla Zaznaczam, że nie jes.tem prawndkiern. ani 

tych właśnie powodów tak bar· n •ie miałem mo7.no.ści śledzenia p:rocesu nil 

dzo nie doceni{'na. Inny pro- sali sądowej i z tego byc m<Yi:e względu 

blem, to traktowanje lekarzy jak mój pogląd · ni~ bedzle zupclnie obiektywn.r, 

automatów. uważani są oni I><>W ale jest na pewno poglądem zdrowyim i lud2lk.im. Uwa· 
szechnie za zupełnie, ale to zu 
pełnie innych ludzi, m-0źe nie :tam, ż.e kwestia wymiaru wysokości kary jes t sprawą 

ludzi„, P_rzykro mi 0 tym wspo dri..·g:oplanową i w tym przypadku moźn.i ca,tkowicie si r. 

minać, ale do mnje jako stu- pogodz:ić z wy•rodtiem sądu. który brał pod uwage 

d<>n-tki kończącej medycynę, a wszystkie oko!icznok:i. towarzyszące spcawie . a w tym 1 

jednocześnie dobrej znajomej równ!eż - oo moim zda.niem jest ba.rd-z.o ważne - spra-

parę razy zwrócił się ktoś w · d "d -' · '-- śc " k · ' - N d 
dysk;us ji z zapytaniami, które wę i•n yw1 u .... nei osouvwo l os arz.on~o le~=. a 

mimo ich g,rotPskowej, tragicz- 2ego indywidualną oso!:>owośdą chcialbym się w pierw• 

nej ·wpros t timieszności pozwo- szym rzędzie 2a1t;r:zymać. IAkarz ten nie tvlko jako WY• 

łę sobie tu przytoczyć : koaawca z a wodu, ale przed€. wszystkJim jako człowiek 

„czy mo~łabyś krajac ' własną zasługuje na jak n a jsurowsze pot.ępien:i.e opinii pul:>licz-

matkę"? Ja, ows7..em, nawet nej. Uważam go za moralnego i glówn0"lQ spraW"Cę pr-ze-
próbowałam się oburzać, chy- w 
ba mi jednak uwierzono, że t-0 stępstwa. prawdz ie, jak wynika z oubi1kacji praso-

niepra wda, Chciato mi się jed- wych, zasadn~czego zabiegu dokonywał<?. jego matk~. 

nak krzyczeć: „my też jestes- ale czy będę da.Je ko od pra wdy, jeżeli powiem. że gdy-

my ludźmi, zwykłymi, normal-1 by ta ma.i'ka nie miała syna lekalr'z.a - to (wolno mi 

nymi iudimi!„." Nawiązują do przypuszczać) n i.gdy by nie przystąpiła tj() w yikona.nla tak 

bezwa runkowej i beza p elacyjnej ry-z.y kownej opera<.>ji. z tegc moQma. dPJCiukować, że le-
kry tyki owego nieszczęsnego ·r I al 
l eka-rza (z ca ł ą s1.anowczością ka:rz ten a tltyC'lln.ie cceptowal ekspe:ymenty swojej 

podkre•lam _ nieszczęsnego). · m aobk·i, c<> oczywiście t;i.mno udowodnić w sprarwi4>, 

k tóry zajął nie:>Cęodne z pra- Osobiście j estem p r ze.Jeona.ny , że ów !ekair-z. na pewno 

wem st.a.nowisko. •mieszając się wi eclz<i ał o mającej się odbyć o peracji, a ponadto wca]~ 

!':ęc~~~jw~iąt./1;::~a';,i!,o-!;:;'i~ nie jest wyklucw.ne, ~ fakt . t a ki miał miejsce nie pa 
swoją ma-tlcę. raz pierwszy . 7..a.stanawia nm1e r~iei. ety.ka tego le-

Fakty (ściślej: niektóre fak kairza. Nie znam jego życiorysu, a •l e chyba wylrnn.uie 

ty) przemawia.ją pruciw Die- on już s wój zaw ód od sze regi:.: lat . Czy w tym cza>;i lll 

mu, rzeczywiście.„ Có:i j ed- otoczenie lek aTSJklie i ł>f'...zpOOT'edni piz.eliożenJi n.ie zauwa-

na.k Pa.n Redaktor, ja.ko żyl1 u niego , powiedzmy, braku poszainowan.ia daa dru-

przed 11ta-wiciel wykształconych gie go czJowl.ieka? Jeżeli polJrafil dokona.c! tak ha niebnego 

Ja.lków, m00e wied'Zileć o tym, t:zy.nu, jakLm bylo poz;baowienie życia mlodz iutikie j d:z.iew-

co się dzieje w sercu (bo jed cz.:ii:ny i _to _w s~ni.e podc hmi e lenia alkoholowego - t.o wy- ' 

nak po.s.ia_da takowe) Jeka.Tu, <l'a Je m'l si ę, ze J'UŻ wcześn'ej najbH,ższ" jego otoczen1tt 

któremu na oczach umiera m~s-iaiło zalll'Wa:i:yć u niego pewne n.ie-.i1.-łaścJwości urą-

pa.cjentka. Tego się nie da ga i ące etyce lekar sk;i e j . W z.Wi ąziku · 7. tym częściowo 

wyrazHi srowamJ, wdęc piszę wina za ten „wyipądek:" spoczywa róWl!loież na ludziach, 

to wyłącznie dla ludzi w bie którzy z nim bezpośrecl:111io współpracowali jadco koledzy 

li, którzy sami t:Zęsto sitoją i · zwierzc'h>nncy, kitórzy nie w iem dlac-z.ego, nie chcieli 

przed ~o-l:ł~,Y.mi_ , problema-. go wyikluczyć już wcz.eśnoiej ze swego giron a . Na:pni.iwd~ 

- -" "-· ., · · k " , , .... hie,. m • . oaę uuriA.,,.,yć, że lud7.ie o 1.• a:rdro wysa k.im p02':io-
ms . r19Ząc „p1Jany Je a.rz , .„ „ .• .,... ~ P 

„morderca" i tym dając u - ·mie ._i<ntęilektuailnym i o WYII'Obion..ej et~e wfas.nej , n.ie 

. pust l!lf<llim pra~nienlom :r;ro- potrafili' ta•lt-iego człowieka ,,rozązytrować" i (W po:ię) 

"M~ ' sen/'"aeji. bądźmy sz:cze· w yel rmtlmowa c?• go ze swego g rona Uwt':iam, że jest to 

rzy - truniej sensa.cj~, a.le n s?kir-szy~ l>ro~lei'h spol-eczny. Czy ta'lict OS'()bn i.k, jakti.m był 
to naszpikowanej wyratino- ów leka-rz , tyliloo dlaJtego, że skończył i>tuidfa medyczn~ 

wan ymi zwrotami z poezyt- - musiał wykonywać swć· j zawód, j eże.:;. był pozb aw io-

nych „kryminałów", oplu ~ ny wlaśoiwej ety'.kli lekall.'Sk i ej? Ci, co nie pohrafili ~<> 

wa go Pan nie zdając sobie w porę zdemaskować, na pewno teraz żałują straconego 

oczywiście ~ra.wy z tego, ie jednego życia lu<Wkd.ego i narażonej na SZIW'ank op:in'.i 

czł<nvick t.en może nie jest ta środ<>W>i.ska. 
ki zły jak się Panu zdaje. Uważam, źe sk.a111dail, jaki powstał w związku :z; tym 

Ba.r<bt> często lekarz sta.i e przyipadlkńem, powi111ien za.interesować najwyższe czy-n-

przed podstawowym zagad- niki. Ministerstwo Zdrowia. n,ie baczą:: na wyrok S"I„ 

n~eniem: etyka - a uczucie, dorwy, pow.in.no we własnym zakres~e P'J<Zbawić ob. J . B . 

może częściej mz prawnicy prawa UIP!l'aJWiania zaiwodu do końca ż:rcia. 

mu~l wybierać, d«ydować. (-) Eugemusz Rakowski 

W da.nym wypadku teź wy- (adres znany redakcji) 

brał, wybrał, źle, wybrał mi-
łość do matki, które to uczu 
cie n4-e pozwoliło mu zawia 
domić natychmiast szpitala i· 
czynników śl~czyeh ..• 
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DZiewczeta 

Ko respondencie ze Szwa; car ii 
tłumy, oczelwjąc aż uka.ża sie symbo-
l!iczne fli,gtJTY. 

z da.la, dobnie wadoczny (mi.ejs CQW! 
' 

Dziewczęta na 1/50 sek. To tytuł nnw„go konkul'!la 

dla Czytelników pa.rających się fotow11.'owan.lem. 

... Trudno o ba<rdzie j maJownicz.~ 

mi.a.sto niż Berno. J ego S ta["ÓW'ka 7e 
słynną katedrą wzmosi 9i e od stron y 
rzeki. Most n ad Aar em j est lekki , 
ażurowy, osad.:oony n.a wyso kich fila
rac h , me-że drwić z wezbranych wM 
Urwis ko pod. katedra jest równ leż 
umocnnone kamienną obudową. Pod 
n aszym.i stopami - óa.chy staiOO'ITiiej
skkh kamieniczek; ·ulica.. przy któraj 
je w y bud r;wano, "przypomina głę!:>ol<Ji 

wąwóz. P:e kno natury - w kam.ien

Niedźwiedź, żywy herb Berna, usa
dowił się na wzgórzu, w obudowany1'1 
wybieg>u i baseme. Jes• symbolem m ia
s ta, na którell'O straży mi.ano go . ong!ś 
postaiwjć. Jak na symbol, zachowuje 
się bez godności i sluz.y ~ed turys tą 

w oczelriw a.n.iu na ulu0i<J11e f.igi. Obda
rzaiją go widać obfici'?. bo żywy her!> 
jest wypasiony i ~. 

Wll'óżą z tego złą pogodę na j u.tro) 
gdzieś pod niebios a wzno&i. się Eiger; 
jego s zczr. pokrywa · śnici.11a czapa, 
w t e j chwili wyg!ącajaca niere alni e 
choć z,ab awni e bli&ko: Eiger reprezen
tuje tu m a.jest.at Alp. które można 

obej•zeć ze szczyru· dominującego nad 
pod.miej ską wioską Gurten. Jest st.<1<.I 
doslwnale widoczne tak.że Berno, 
zwłaszcza Starówka ściśnieta w petli 

Fotogramy (oczywiście wykonywa.ne wylącznie priez 

fotoa.ma.torów) o wymia.ra.eh co na.Jmnie.l 13 X 18 cm pr<>o. 

simy na.dsyla.ć na adres „Pa.nora.my" 1„lhienn.ik Lóiłi- · 

ki'„ Lódź, PioLrkowsk..-& 96), 

:nej oprawie. 
Dawni urbaniści, ktń.rzy zaplanowal i 

i:.:liczk.i starego Berna i architekci, ktl).. 
rrzy w y budowali m aJOW'Il.!.C7;e domy 
śródmieścia, łączyli fantazj ę z praikty-
cy=em. Do m y te są oddzielone od 
ulic kilome trami· podoien.i w kitóryc.i, 
u sadowily s ię s ldepy; mO'ŻJna chOd.z! ć 
gOO.zina.rr-i , nie obawiając się c:zęstycl'I 

tu d esix:zów. J es t sezon wyprzedaży. 

Olbrzymie napisy rzucaj ą się w oczy 
informując. że to czy tam to możemy 
nabyć 7..a bezcen , niemal za d armo , tak 

j aik gdy by s przeda wcy za.leżało n a W'/

zbyciu s ie tych rzeczy za . wszelką e<>

:nę. Na w ystaw ach , obok sol·i~nycl~. 
a.le maro atrakcyjnych. przecennonyca 
towairów . można znaleźć przedmioty, 
pny k tórych d yskiretnie nie u m iesz- Wąskli.m.i uliczkami st.axego mia5ta , 

crono ceny. K al kulacja przecen op;iera oook s kle pów, kame rainych herbacia:

&ię m. in. na tym, że zawa la . się s.kle- ni z naptsem „Tea-Room", cu:kiere.n6 tt 

py t.owa>rami, które nazwalibyśmy prezentiuj ących lokalny przysmaJc 

„niechodl.i>1Ą'ymi" , um iejętnie je rekla- p iemiiki o kształcie moo.źwiedzia, kri1-

mując i oqniżając cenę. Jednocześnie żymy dopóki nie =oże .. na.s :z.męcze

jednak w y g ó:rowa111ych cen żąda f!'i ~ nie i nie zaczną się mi·enić i mylić w · 
za przedmQoty, ubiory. ozdob y, któr a ocmch rz~źby przy stuóni ach~fontan

,,rwą oczy" i n a pewno znajdą l epiej n ach, u S'tawionych wztlluż ulic. Z ka

sytuowaine go n.ab~. Duży obrót m i-en.icze k rozlega sję bioie. z.ega:rów ·-· 

Aaru. 

Z;bli>ża się pora obiadowa - pedan
tycznie dotkładn.i Szwa3ca,rzy śpieszą 

do domów. O tej god.:!!nie zasiada się 

przy lunchu w rodzin nym gronie, a 
samotni ąi;ru: turyści n.1e dysponujący 

zasobną książeczką c~kową, zat:rz.y
mują się przed jadlodaj11Jiami, ogląda

jąc wyv.1ieszone na zewnątrz menu 
i ceny. Frank <ID frnnka i konto w 
banku rośnie - myśE zapewne młoda 

dZJiewcz.yma która po chwili wahani a 
wybiera tańsze jaobłko. zamiast miej 
scowe~ p.rzysmaku : ciasta z owoc.a
mi.„ 

Nie mam ko11.ta w bank:u i ruj:niuję 

się na dasto. Pys ZITTe! M<•ją jadłodaj

nię, jak s ię o kazuje, prowadzi stowa
r zy szenie kobiet; zysk! idą na bliżej 

n.ie znany cel dobroczynny. Po obi~

d:z.ie trzeba wstąpić na chwilę nad 
Aa[", kt óry płynie tatk bystro, a rów
nocz.eśn:ie taJt . cicho, jak sunąca ciem
noz ielona · taśma. Jeśli patrzeć na n ią 

dłużej, zaczinie kręcić się w głowie ... 
Wz.dł.uż Aa["U, szosą 1>rzecinającą la.s, 
m igającą o zmroku k<>;lorowymi świa

tełkami, wyjeżdżamy z miasta żegna

jąc kolocowego niedżwied~a i Berno! 

ł»"7JY rzeczach tanich, <1uri:y zysk - prz>ed tym, główny~.. który wydzwa-

przy a.tra1ocyjmych! · ni.a: z miejskie j w1ezy, zwykłe sto.ią W. K. 

~-~-----------------·--"'·-----~-'-'---~-----~-"'------~-
1 Foto - S. Rzeva; Łódź 
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' ll~qc1k iezv.kowy 

W edług dany ch statystycznych, 
l<ażdego roku rozpoczyna wspól
ne życie 200 tys. małżeństw. 
Znaczy to, że rokroczni e 200 
tys. par stanąwszy na ślubnJ·m 
kobiercu sta.ie wobec sze r egu 

. w.ażkich problemów związanych 
'f organIZacJą własnego rodzinnego gniazd 
ka. 

Jak urządzić mieszkanie? Jakie mehle 
~ sprzęty są niezbędne a be'L jakich mo 
zna się z powodzeniem, przynajn1niej na 
początku, obejść? Jeśli prawdą jest, że do 
serca męża najlepiej trafia się przez żo 
łądek, to co rohić i jak robić by nie 
zniszczywszy żołądka posiąść owo serce?„. 
Państwo się uśmiechacie? Młodzi mal

żonko,\· ie nie są t acy sliorzy do śmiechu, 
zwłaszcza gdy przypada im w udzia le 
samodzielne rozpa lanie ogniska do1no,ve ... 
go. Sluszuie chyba zauważył któryś " 
n1ędrców, że doślviadczeoie na pewno jes t 
dobrą rzeczą, cóż jednak po nim kiedy 
przychodzi zawsze zbyt późno. No, ale 
dość tych rozpra\v! Do rzeczy ! Z n1yśJą 
o tych tJ•s i ącach młodych niedoświadczo
n y ch malżeilstw, Riuro Współpracy z Kon 
su111entem „Opinia" przy lUH\V zorganizo
wało w Katowicach wie ll<ą wystawę pro
blemową pod naz,wą „Miocie malże1istwo". 
Jest to pie rwsza tego typu i na taką 
skalę, impreza z udziałem aż 27 zjedno
czeń i central przemysłowych i hancllo
wych. Przy pomocy tysięcy eksponatów, 
plansz, " 'Ykr esów i przezroczy, zaprezen
towano tu aktualne możliwości naszego 
rynku w \vielu branżach . \Vyeksponowano 
przy tym n ie tylko najpraktyczniejsz.c, 
najbardziej przydatne artykuły, ale po• 
kazano jak je użytkować i w jakiej ko
lejności nabywać, by nie nadwerężając 
skromnego budżetu młodego małże11stwa, 
umożliwić mu start we wspólnym go
spodarstwie. 

„Wasze zakupy powinny być umiejętne, 
rozsądne, planowane!" - To hasło wita 

· zwiedzających. A tych „walą" tlun1 y. 
Dwa. tys iące osób dzie nnie przewija się 
przez sale w ystawowe. Byłoby przesada 
twierdx·ić, że przychodzą tu sami młodzi 
- stanowią oni jednak większość. Czyli 

Impreza, jak to się mówi, „chwyciła". 
Swiadczy o t ym zresztą przeprowadzona 
na miejscu ankieta. Dla organlv.atorów 
jest ona bogatym źród-lcm informacji o 
potrzebach i gustach konsumentów, dla 
dziennikarza - okazją do ciekawych spo
strzeżeń. Bo kto by na prz}0kła1I przypu
szc1„'1.ł , że is tnieje wyraźny podział, i to 
stosownie do wieku, na zwolennikó\v nla 
łych i dużych kuchen. Za dużymi opo
wiada się z reguły starsze pokolenie. No· 
tahene ooo t:a kże w hierarchii potrzeb 
stawia na pierwszym miejscu spn:ęt u
łatwiający pracę domową, a więc pralki 
odkurzacze. Młodym wicllrnść kuchni jest 
na ogól ohojętna. Liczą w idocznie na 
posiłki poza dom em. Natomiast w kole j
ności zakupów pierwsze miejsce zajn1uje 
u nich motor i tel ew izor. Albo s1>rawa 
mebli - z połyskiem CZ•Y bez? Okazuje 
się, że Slązacy bez względu na wiek opo
wiadają się za połyskiem i to wysok~m. 
Uzasaduienie: łatwiej ścierać z takich 
rnehli kurz I sadze. 
Wiedząc o pewnycb nieprawidłowościach 

w odżywianiu się górników, organizato„ 
ny imprezy zadali w ankiecie podchwyt
liwe pytanie: ile znasz przepisów na prz.y„ 
rządzanie surówek? Rzadko która śląska 
pani domu zna więcej jak jedną luh 
dwie receptury. Sprawom racjonalnego 
żywienia poświęcono też na wystawie 
sporo miejsca. Ekspozycja podzielona we
dług tzw. grup pol<armowych pokazuje 
walory odżywcze poszczególnych artyku
łów. W zasadzie wystarczyłoby z każdej 
grupy wybrać po jednym produkcie, by 
w s umie uzyskać całodzienny zestaw po· 
traw, zawierających niezbędne clla orga
nizmu składniki. 

Najwidoczniej z tym żołądkiem pana 
domu sporo młodych mężatek ma kłopo
t y, bo liczn ie i długo przebywają w tym 
d z, iale. Szczególnie zaś w godzinach, kie„ 
dy odbywają się pokazy (z degustacja ) 
przyrządzania sałatek, kanapek i innych 
potraw. Swego rodzaju „pomocą nauko
wą" są tu trzy przykładowo zastawione 
stoły, prezentujące odpowiednie' do oko
liczności nakrycia, serwety, wazony itp. 

Angażo\\ranlc widza, skłanianie go do 

dyskusji stanowi podstawową cechę wy
stawy. W takim np. dziale meblowym 
zadaje się każdemu ze zwiedz.ających p y 
tanie: Jak byś urządził ten pokój? Eks
ponowany pokój składa się z kilku luźno 
postawionych mebli na tle pustych ścian. 
Korespondenci mają według swojego gu
stu uzupełnić urządzenie pokoju, wpi
sując na kartach numery wystaw:onych 
obok przedn1iotó \v: firanek, dy\vanów, za 
słon czy lamp. Dla ewentualnych reflek
tantów sporządzono listy podstawowych 
zestawów mebli z wyszcz.ególnie nic1n cen 
i mi ejsc sprze<laży . W podobny sposó b 
prezentuje sję również eksponaty i w in
nych działa c h. Np. w branży orlzieżowej 
pokazy modeli uzupełniają ulotki i pro
spekty„ Jeb tytuły : ,,Co kupić?", „Jak 
się ubierać", „Moja szafa z uhioren1" ... 
Ta ostatnia pozycja zawiera szczegół owy 
spis garderoby kobiecej i męsl<iej, nie
zbędnej w różnych porach roku. 

Sama wystawa jest jeGna!< tylko jedna 
z form te j wielkiej impre:oy - równocześ 
nie z nią w co większych zakładach u:a
towic odbywają s i ę bowiem pokazy szy
cia i baftu, gotowan ia, pieli;gn.acji nrodY 
itd. 

Pma tym prowadzi się praktyczne zaję
cia dla instruktorek LK, uczennic szkbl 
za\vodowych i inne. 

Oczywiście można by na upartego doszu
kać się w tej całej akcji sporo braków 
i niedociągnięć. Wystawa j est pierw"zą 
tego typu imprezą ,.Opinii" posiada wiec 
siłą r z.ec:zy trochę uch y bień organizacyj
nych. W·ażną rzeczą jest tu jedn ał< ce ł -
szeroka eduk:icja konsumenta, zwłaszcza 
młodego. l tu refl eksje : rłlacwęo nie w 
Łodzi oraz C2V nie można by róWTiież i \V 
Łodzi? Chętnych do teęo t y pu szkolv 
racjonalnego gospodarowania byłoby z 
pewnością wielu, I to nie tylko spośród 
młodych małżeustw. 

Bo z tym doświadczeniem to nie jes t . 
taka prosta sprawa. Któryś z mędrców • 
ujął tC.'11 problem. trochę inaczej. uważa 
on, że kto w 20 roku życia nie ina TO'LU
mu, 'v 30 chleba, w 40 żony, zaś w 50 
doświadczenia, ten zmarnował :l}'Cie . 

(jot-es) 

urtądz1ć 
ten pokqf? 

' . 

AK· 

Temat l'(.)fl.Odnia 1 ·------------------"------------------------------------~· 

1 Przypo- „:,::.:~:~::~:: :-:::~::.;~·cl~- ::'.·:::·::::::~:;~;.,.~ I 
• nleod:iwied'Liu, .co mając jak naJlepsze przed szali:a lem, 

Al ~oń przed wilkiem umyka, ps y 1>xzeod 
chęci ~ końmi tchórzą„. ~ 

clę:l:ką ~ uśmiercił człowieczego Jl= wszyscy zu pned złą :<oną wieją. 
druha, jak pr:ied bu.rzą. ł 

któremu dO'kuczyła zabłąkana mucha, ff 
Po CZYlU stwierdził ze smutkiem li o' TEORII W~LĘDNOSC.1 

l z d0U\probatą, "DO'kąd tak ~,p\es>tYH1" - ś!hnak 
łe mu człowiek wdzilęczn-0ści nie okazał N :tólwia spytał. 

za to! NZycle Jest krótkie, a czas to kapitał!" 

Zaloty 
, . 

w1esc1 • 
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- Przysięgnij mi, najdrm
szy, że nigdv rue spojrzysz 
na inną kobietę„. 

Lud, który przesłał. istnieć I o 
Opowieść 

tragedi-i Indian 
,Z pJe,m.jęp.i„ą "' 

Uru 

Niechże pa.n skończy te 
bla.zeństwa i zat·z;ple naresc 
cie mówić poważnie .•• 

W Peru przestał istnieć je
d en z Jljjd;Lwnięj ~zy~h.. lu
dów świata. Ooojęt.ność władz 
i za.pomniome zrobiły to, 
.::;;,ego ni~ mogły zrobić lata 
histo.riJ. Znil;:lo plemię s il
nych ludzi, którzy uważali 
się za pierwszych na zieITll. 

Była to bez wątpienia naj
starsza cywilizacja Ameryk.i, 
cywilizacja ~rzcmy i wod)·. 
Jej twórcy, lud Uru, od naj
dawniejszych czasów żyli ha 
jeziorze Titi.caca, na wyso
kości 3812 m n.p.m. Dziś m ó
wią o n im resztki plywają
cych po j eziorze trz.cinowycll 
chat. 

Indianie Uru od niepamięt
nych czasów zamiesz;kiwali 
si;<rowy płaskowyż Andów 

~~~~~~~~~· 
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wokolo jezio.ra Titicaca. Na
z~wali s i.ebie pot<>mkia,m!:- OO•' 
gów. Za takich też uważali 
ich sąs i edz i z plemienia K e
czua i Ajmara. Gdy hiszpań
scy kankw:.~•.adarzy podbili 
państwo Ink.«w, tylko Ura 
pozostali izolmvaru. i wierni 
S"NYffi legendom, 2JWJ'C°Zll,jOm 
i językowi. 

Uru wyplatali z trzdaty ma 
ty, ż który~Jo tworzyli cale 
sztuczne ptywajace wyspy i 
pokrywali je ziemią z brz-~
gów. Na tych wyspach mieH 

pola upraw:ie, które nawo
zili mącz1ką z ości ryb. Byli 
myśliwymi i rybakami. Do 
końca swego is tnion.ia byli 
!(Ospodarzami j ertora. Jeś~i 
ktokolwiek z Uru ożenił się 
z kobietą z ,lądu", u suwant) 
g·~ . z plemienia. 

Sześcioletni•a susza, która 
w ostatnich latach nawiedzi
ła górskie r ówniny Peru. 
zmus ila p taki do opuszczema 
przybrzeżnych zarośli, znisz
czyła pola, ... powodowała wy
marcie , ryb. Tysiące Indian 
Keczua i Ajmara zeszły też 
w doliny. Ale lTru powstali 
samotnie na ;ez1orze, by wal
c.:yć z żywiołem. 

Dumę 1ooinaik złamał głód. 
Zaczęli wymierać. W wyni
ku g t-Odu k•lbiery przestały 
rodzi ć. Młodzież op1::ścila sta· 
re mieszka.ni.a i zmieszała się 
z innym.i plemiona.mi, a s.ta
rzy pozosta li. by umierać na 
jeziorze przodków. 

W kolach społecznych 
naukowych kraju domagano 
s!ę obrony Uru, ruiestety bez
skutecznie. 

Obecnie brzegi jeziora Ti-
ticaca znów ożyły_. Wrócily 

ptaki, w jeziorze pojawily się 
ryby, "WI'ÓCL~ • Indianie- K1-
cz;ua i Ajmara. Ale Uru już 
n ie .ma. 

ll!!lllllllllllllllllll!llllllllllllłllllllłlllllłlllllllllllllllllllllllllllllllłlllłlllllllllllllllllllllllllllll 

Tql6'o dla Pań 
Moda kobieca w se-zonie 

jesienn!)-zimowym nieodmien 
nie oscyl11.1e w lcie runk11 
o<'ieplających. dzi.ani11-0wych i 
fntrza.n ych okryc i przybraó. 
Obec11ic kole!rnje bardziej oiż 
kied y kolwie k uznaJy 7~'\ pun.kt 
wyjścia w projc,ktowa.niu 
okryć na zimę :t;na.czny spa.
dek temper:ihtry. W~elkie 
cie1>le swetry (p..-„,eważme 

1;olfy) różnej grul>ości, stójki 
przylega.jąoo d-0 szyi, grube 
po11C'Z<>chy, solidne buty na 
wygodnym obcasie, spodnie 
„n.a co dziEn", pilotki itp. 
stanowią obowi:\m.iący d<ida.
tek do każdego stroju cało
dzie nnego. l'róc-t kilku ekstra
wagancji i prócz żelaznego 

o 
D 
A 

skrócenia dłvgośri (zrckom
peus owa.ncg-0 ba1·dzo grubymi 
pończochami). na.czelne miej
sce za.jmu.ią u.biory i okryci:~ 
praktyczne, C1<1 wlO'.i:enia ml 
razu, bardw konfekcyjne . 
Trzon mody ealoozie.nnej 
to różne kombina.c,je spóclnir, 
kamizelek i sultjcn. wltJ:ula
nych na. swP.try. Na rysu11-
ka.ch wysti:1mją 3 pods taw;.- I 
we kombina.cje ze swetrami: 
spódnica na szerokiej plis ie I 
- szelce (koll"kcja Cardina), I 
spóclnic:. marszczona w talii 
z kami"Lelką dopasowaną ora:i 
suknia - fut•'•-al ze stójką i 
plisą na sweter z ~olfem. 
Suknię zlmo·yą w klasycznym 
wyda,n.iu (weln.a, dzianina), 
omówimy innym razem. 

Trzy wątpl1wose1 
P. D. LAN'GE pyta. jak3 

forma j est poprawna: „mir 
wić będzie", czy „będzie 
mówić". Czytelniczka d od'l' 
j e, ~·~ pien;,szą z nich sły· 
szy często w teiewizji i u wa 
ża za rażącą. 

Obie far!;1y są jednako
wo poprawr:e. Możemy po· 
wiedzieć : .;teraz J anek b.,
dzie czytać ks-iążkę, a j3 
będę pisać lis t''. albo: ,,a· 
nek og lądać będzie kronike 
9portową, a ja słuchać b~ 
dę recitalu". 

C-cas przyszły nie zawsZ'il 
jednak jest .,.,budowany i 
formy oso'X>wej czasowni• 
ka „być" bezokolicznika. 
Z::imias t tegio mtatniego wy 
stqpi ć może dawny j mie
s lów przes7.Jy czasowruik:l, 
który mówi o charakterze 
zamierzonej czyn.nosc1 np. 
„Będę pracował (lub pTa' 
cowała) w bib\!otece"; „Bt:· 
clziesz pran>wal na dwie 
zmiany"; .,Eędzie pracowal 
w fl:lbryce": „Będziemy p.~3 
cowali (pracowały) do za
chodu słol'J.-a" ; „Będziecie 
pracowali ciężko" ; „Będą 
pracowali n ad wykresem". 
W tych for;„ach szyku c zto 
nów zmiemać nie• woJ
n o, a więc rtie można p.r 
wied?.ieć: pracował będę. 
pracował będziesz. Błąd 
ten je s t do:?ć rozpowszech
niony, sygna iizował go mi~
d zy innymi p. Jot Jot, któ-
remu :z.dar7..a się sl)"S•zeć w 
r adio: „mówił będzie„. ". 

Nie „wzbogacajmy" i tak 
już p rzeciez bogatego w 
formy c7~'lSu przyszłego ! Pa 
rniętajmy: mamy aż trzy po 
prawne do wytxm.::: ,.będzie 
mówil", „bedz.ie mówić'! i 
„mówić l;>ę((Zie". 

A tęraz przejdźmy do 
drugiej wą'.pliwości tej sa
m e j korespcm<\entki: „pr:r 
simy sluch3c'", czy. ;,prosi
my o poslud;1anie" (domy
$lam się, t.e dalszy ci~~g 
brzmi : ltonce.""tu, odczytu, 
poę;adanki itp. Przy spoSo!:>
nosci uprzei".nie proszę Czy
telników, aby podawali ca
łe z.dania, w których wy
stępują interesujące kb 
zwroty i w yrazy, nie za•w
sze bowiem można je roz-
patrywać w oderwaniu od 
tekstu). 
„ Oba 7.IWrOty są poprawne 

i znaczą to samo. „ Slowni.K 
j ęozyka pols~_iego" PAN tak 
wyjaśnia „proszę, prosimy. 
proszę o oo'~ ~z>yrot 
grzecznościowy, wy;razaJący 
z!:igodzenie rozk<LZu, żąda
n ia, życzenia" . „Proszę 
chwilę pozo~tać na sali", 
„Proszę o :>o.zosta,nie chwilę 
na sali" - każde z tych 
zda ń może być zarówno 
prośbą, jak poleceniem i 
~ozlrn7.em , to zależy od spo
sobu, w jaki będzie wypo
wiedziane i od okolicz:noś-
cL 

I ostatniP pvta:nie Czytel
niczki : ktr>ra wersja wy
wieszki w oknie wystawo
wym skleuu iest l epsza: 
„Dz iś obstugufą pańs.twa 
pracownicy n a.si.. ." (i zno
wu domyśl ;;,m się, że po 
„nas•i" są imiona i nazwi
ska), czy też „Dziś będ:i 
obsluglwać nas i pr3!C'O'Wni
cy ... " . 

L epsza jest wersja pierw
sza (z poprawką : „nasi" 
przed „pra<:'!'wmcy"), gdy± 
czas teraźniejszy „obsługu
ją" mówi o czynności, któ
ra wykon)"""ana jest obec
nie, w omnwianym wypad
lm wykonywa.na dziś: prz-=z 
c al y d z · s ie i s z y dzień 
obsługują ci., a ci pracowni
cy. Druga wersja byłaby 
od.powiednLa. gd y by na wy
wieszce za:"!'jast „dziś" na
pisano: „jutro obsługiwać 
będą". A w ogóle wystai -
c zyloby takie zawiadomie
nie : „Dziś obslugują pań
stwa„." tu imiona i nazWi
s ka, nie . ma bowiem chyba 
wątpliwości, że sprzedające 
w sklepie osoby są jego ora 
cownikami. a nie ludźm i, 
którzy się r.am Przypadko
wo znaleźli 

H. BODALSKA 
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(premiowany aonami towarowymi) 
Aby rozwiązać zadanie, nale

ty wędrówkę labirynte-m rm
począć od dużej litery „D" w 
lewYlJl górnym narożniku, a 
za.kończyć na li te rach „PKO" 
w n ar<Yi:niku dolnym prawym. 

O<lczyta.ne w ten sposób ha-
15ło należy przesłać na adres 
... Dziennika ". Łódź:, ul. Piotr
kow~ka 96 z dopiskiem na ko
peorcie „labirynt" w tenninie 
2-doiOWYJll. 

ROZWlĄZAN'lE SYNTEZY 
KRZYŻÓWKOWEJ Z NR. 253 

PC>Wsze-chnej Kasy Oszczędności 
dla WY'trwałych" . 
Na~rody wylosC>Wali: 
200 zł - Józefa Pokorska, 

Łódź, ul. Wigury 9, m. 15 
Jl){) zJ - Maori.a Zawada., ł,ódź, 

ul. Pańska 29; Dariusz Boru
tyński, Łódź. ul. Poznańska Z2; 
.Tadwlga J a•kubowska, Skiernie
wice; u•. Obr. staLi.ngradu L2; 
Ja.ctwlga S-Zymcza.k, Łódź, ul. 
22 Lipca IO. 

Czytelnky z Łodzi po od biór 
na~ród zgłoszą się do Oddziału 
Woj. PKO, Al. Kosciuszkl 15, 
p. J . Ja.kub<>Wska nagrodę od-

brzmiało: b ierze w Orldz. Pow. PKO w 
„ Konkurs trzysta - preanfa Skierniewicach 

4DZIENNIK t.ODZKI nr 265 (6192) 

CZY !ff ACIE JHOCNJE NERD'~? 
P syeholog Uniwe rsytetu Kalifornii, pani Ja·nc She.rrod 

S inge r ułożyła coś w roduiju testu, <;k ł ada.jąceg,o się z kil
ku pytail. Na pytanla te trzeba odpowiedzieć „ tak" lub 
„nie", następnie dodać odpowied'Li twierdzące I przeczące . 
Uzyskane licz.by - twierdzi pa·ni Singe r - pokażą, czy ma
c ie mocne n e.rwy, czy też przeciwnie - grorzi wam zała

- Czy macie zwyczaj zamykania zawsze okien 
i drzwi'! 

- Wollcle pmostać w domu, czy też zwiedzać 
nieznane kraje? 

- Czy cienie budzą w was niepokój? 
- Czy nie potraficie uwolnić się od myśli, że manie nerwowe. O to ta ta·bela : 

tak nie kiedyś musicie umrzeć? 
- Czy przy spotkaniu z nie"Ln.ajomymi lub w - Czy czu,jecie obrzydzenie d-0 niektórych 

oblic"Zu nowej sytuacji stwierdzacie, że wasze zwierząt? 

••••• .... 

ręce stają się zimne i wilgot41e? ...._.. • Jeśli na IO powy'a;zych pytań odpe>wie<!ź br2li;ni 10 razy 
- Czy głos syreny policyjnej w nocy wytTąca „nie" , możec ie uważać się za człov;ieka o ba>rdzo mocnych 

was ze snu? , ...... ._. nerwach, bardzo spokojnego - mówi pani Si.nger. Jedno 
- czy często macie wrażenie, że ni,e jesteście · do czte·rec h „ta,k" mówi, że jesteś cie caJ:.kiem norma·lnym 

Odpowiednio ubrani w danej sytuacji? „. "• „.._.. ~~łzoywi~i~~· 7 l~~~.k'~a~~~b~i~t>w::~,~~ć i;t'::i~~~chwy~~~;~~ 
- Czy zdarzają się wam koszmary senne? ••·• •• - tendencji d~ stanów lęk.owych , Dziesięć „tak" - uwaga! 
- Czy przeraża lub niepokoi was myśl, że ma- Trzeba się leczyć. 

sicie pó.Jść do lekaTza? • •••• ••• •·~ ('W,g Science et Vie) • 

~~''''··~~~~··-,····-~----~~---,··~~~~~~~~-....,_,~---~~~~·~---~-..-~ 
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... ", ___ ... __ "_""- Nowy zakład mleczarski ;,Dziennik" pomógł 
Smoleńszczyzna 

Pierwszy ofiarodawca ~ 
UJ Ol4Cii dostarczy 160 tys. I mleka dziennie w przychodni ie.zwykle cie<ka1wa a 

N chcura.kterystyc.zna jes: 

, „Dziecl·dZleciom" 
8-letni Mareo: 

Król z.głosi! su~ 
pierwszy z da
raI)l. i przeznaC'Z':> 
lllymi na akcję 

„Dzieci - dzi-e 

ciorn". Kto bę-1 
clzie następny? 

Przyjmujemy 
paczki codzien
nie z wyją t 

ldc m niedziel, 

Wczora.j w południe nastą
piło oficjalne otw.arcie nowt'!
go zakładu mlecza.rskliego w 
Lod'Zi, który :wstał wybudo
wany kDsztem 64 mln zło
tych, przy ul. Omłot.owej 12. 
JegD zdolnosć ptiodukcyjna 
wynooi 160 •ys. litrów mle
ka na dobę, z tego 120 tys. 
litrów mleka. spożywcz.ego, w 
tym 84 tys. litrów butelko
wanego. Zakład jest wyposa· 
żDny w now>:>czesne maszyny 
zaró~vnD krajowe jak i im
pDrtowa.ne z Anglii i NRF. 
W pełni wstała za.utomaty-

cym PrerLydium - F. Gro- I L "1cze1· 
chalskim, Pr<-:z. ltN m . Lod7..i przy U • eczn 
z z-cą przewodniczącego Prn'l. _ 
- E. Wrób>lewskim, Central- jUŻ C6epf0 
n ego Zwią"Lku Spółdzielni 
l\1leę.tarskich z prezesem J. 
Olszyńskim orarz przedstawi
ciele stronnictw polityll2-
nych. Przybyła taikże na o
tw"'-rcie bawią.ca w naszym 
mieśoie deleg~j·a Ziemi Smo
leńskiej. 

Tradycyjną wstęgę przeciął 
przewodniczący Prtl'Z. WRN 
- F. GrochaJslci. (j. kr.) 

Przed paru dniami pi1mli~
m.y o kl:~potach przychodni 
przy c.L Lecmiczej 6 z cen
trainym ogr;:;ewaniem. Mił'> 
nam donieść, ze nasrza no
tatka zmob1Jizmvala MPI. 
Zgodnie z prz~ze=eniem 
dyr. Pluty roboty zos,taly u· 
kończone a Zakl.aid Sieci 
Cieplnej niemal natychmiast 
dostarczył pa1rę. 

otwarta w dniu. wczo
rajs.zym, w Ośr.od·ku. Pr-0pa
gomdy Sztu.ki, wystawa pt. 
Twórczość art1;stów plooty

ków Smoleń:iz.czy.zny". 
Zazwyczaj ekspozycje, któ• 

re ogląd.1w.riy tu, 11t<11Tl!0'1.v1ą 
dal~!J ciąg ni·e k-0ńczących 's·ię 
rozgrywek między ren.łiz
mem a a,bstra.kcją . Ta na,t-0-
mia.st 11toi pod znwkiem zd~
cydowaneg-0 rea.l!Z'mu. 

w sekretaria-
cie redakcji .. Dziennika zowana pasteryzacja. mleka.--------------- Wczoraj przychodnia była 

już normainie e>grzewana. 

Nie znaczy to jedn<JJk, '<e 
a?"tyści 11mol.;ńscy powielają 
mechanicznie i z akademicką 
doklad.nofria środki formal-
ne, pnzeka:ro-ne przez wiel-

Lódzkiego", Piotirkowska 9G. 
III piętro w godzinach 
10--15. (k) 

Foto - L.. Olejniczak ...... --... -... ____ _ 
Na półkach księgarni 
REPORTAŻE. A. HoLlanek 

Lewooki cyklop. WL, str. 190, 
zł 15. 

Jest to jeden z tn.ech n ,aj
nowm!ZesnreJszych za.kładów 
w kraju. PD„rzeby Lod7Ji na 
mleko zaspokioi on w <IO 
proo. 

W uro1J2ystym otwarciu 
mlecza.mi wzięli udział przed 
stawiciele KW PZPR, z I se
kreta.rzem KW - S, Jędrysz
czakiem, KL PZPR z sekre
tarzem KL M. Kulińskim, 
Pre<z. WRN z przewodniczą-

Już u;hrótce 
12 i 13 bm. wystąpi w lód.zkLm Pałacu Sportowym 

Centralny Z espól Artystyczny Wojska Pol$kiego z pro
gramem „Piękna nasza Polska cała". 

BiJe ty do n a bycia w Spółdzielni Turystyczno-Wypo
czynkowej „G;roma<la", ul. Piotrkowska 27 oca.z w Biu
rze Organizacji Widowni w Pałacu Sp•,rtowym. 

U 
W_prawdz1e kilka g;rzejników rocz,sta I j eszcze nie dz.lala. ałe zosta
na one w najbliższych dniach 

kich rea.listów ro.syjskich 
XlX woieku.. ObTa.zy swoie, 
9raji.kę i rzeźbę nasycajq 
<mi wfosną '.1Ui11wi.dua.lnością, 
prz11 tym nieklórz1) mfodsi 
z ni.eh próbu.ją również ko
rzys:ta.ć z dioświwdczeń sztuki 
n<>W·O>Czesnei· Za.sa.dnicze, że 
temartykę ~ych pra•c po.dpo
nqdkowują wsz11sc11 w ·skaza
niom socrealizmu, kładą<! 

KSR wyregulowaine. (k) -----
w 100-lecie Zakładów 

ina. Strzelczqha 
Pracowni.cy Zakładów Me

chanLeznych im. Józefa &trze•l 
czyka, spotkali się wc."'.°raj 
na uroczystej Kon:rerencJi Sa 
morządu Robotnicz.ego z oka
zji. setnej r<>C2lnicy istnienia 
fa.bryki. Referat na ię oko
licrmość przygotował dyirektor 
zakladu - J. Wrąbel. Wypo
wiadali się również _przy by
li na uroczystość: wicemiini-

ster przemysłu cięi:kiego przy tym pou;ażn11 rw.cisk na 
Z. Nowakowski, sekretarz waloru tva.r~zt<Ltawe sw-0ich 
KL PZPR - M. Kuliński i praic i dochodząc tu. do zn;:i-
dyr. Zjednoczenia Przem. komitych rPzulta.tów! 
Obrahiairek ·i Narzęd'lli - S. - TQJk wdęc ekspazycja ta 
Wyłupek. jest nie t11llw ś.wi.ooectwem 
Wkeprzewodniczący Prez. wielkich możliwo·ści a,1'ty·st!l-

RN m. Lodzi J. LO'rens czmych w11stawia.jących tu 
c.dekorowal sztandar zalda- swoje dzieła pia.styków, a.le 
dów HonocO'Vl.·ą Odzna1;;:ą m. mówi też ,; ich po>St-0/Wie 
Lodzi. Odznaki honorowe społecznej i maralnej. 
otrzymałi także 1'rzej zastuże- Bard.ro silne też je.st ich 
ni .pracownicy ZM im. Smel- . . . . 1 • 

llllllllllllllllllłllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllłlllllll czY'ka. Poza tym wręczono ~::::i~aj~1je u~o~~:iąPf?J:a~:::i~ 
V{AżNE TELEFONY. Uli im. Madurowicza· --:: kilkunastu osobom różnego bcga.tumi trad.11cjam'oi histo-

Pogot. Ratunkowe 
J>ogot. MO 07 400-00 
J(om. MO m. Łodzi 
p„got. Energetyczne 
Sti-aż P<>żarna 
111form. telef<>niczna 
lulormacja PKS 
Informacja PKP 
rcgot. oswiett. (;lic 
~ogot, PZL\'Lot. 

"rEATRY 

09 
500-00 
292-22 
334-2S 

08 
03 

265-96 
531-11 
220-8~ 

533-0~ 

ui. M. Fornalskiej 37 rodzai·u wyiróż,nieniia i dyplo-
pr;:yjmuje rodzące 1 ryczn11mi i os1ągnięcianni dnia 
chore z dziel.nicy Po.le-· my. dzisiejszego. Stqd obok im-
s•e oraz z dzieJ.ni<:Y Sród Poza wymiendonymi wyzei presji z wielkie3 woJny, o•bok 
mieście z Rejonowej Po osobistościa1)1;. W uroczystoś- !tu!zi, którzy odparli TUJ.jazd 
radni „K" przy ul.. Piotr ci m . im. wzięli rÓ'wnież hitl.t?rowski _ ci, lctórzy. I 
1'0wskiej l<l7. SzpiLal im. udzial: p.t7..0dstawiciel KC 

poleon" g. 10, 12.~o. 15, „Dwaj z Teksasu" (pa dr H. wolC _ ul. Ła- PZPR R Jerzmanowsk'.. pra.C'ltjqc w bud°'wnicbwie i 
17.30, 20 .. _ 1torama) od lat Il g·..-,wnioka 34/36 - przyj El · !V przemyśle rolnym, tWO'TZ!! ! 

ZACHĘTA - „~ikt ntt' (USA) g. 15, 11.3ll. W rr.uje rodzące i chore Z kier. Wydziału ,c;Qll101TllC?.n•~- dziś nowe wa~·tości. Ol>o'k bo 
· . .„ ( · 11 D · T k t · V"' "0 KL PZPR - K. Luka.szew chciał llm1erac pa no •· • „ wai z e sa- azielnky Balu Y 1 ., 1- ~ n • • a.t?./Ch w walor1; 1color1"·stycz-

a.~~ ) d la~ J6 •u" g 15 17 30 20 s p1·tal .... u dr H ~i., 1·., ma'żonka. patro11a zakla- " ' 
r.:>ma·, r ""· 0 

' ·• · · ' • • dz<"w. z ' ' · ' ~' ' 1H! kr.a1·obro,zów a la Lewi-

CU?!!dzie?Kif DY! 

g. IO, 12.3-0, 15, 17.30, 20 RflKORD (Rzgowska Z) .Jordana - Przyrodni.c za I dów - Teofi.lp. Strzelczyk. 
1.11. ja.k wyżej ,,Gejsza" (panorama) 00 'ó/S - prnyjmuje . rodzą- Nadeszło szen:ig d~pesz gra•tu tan ~ in-teresu3qcy zestaw 

WATR POWSZECHNY ADRIA (Piotrkowska 150) :a~ 1.6 (USA) godz. JO, "'' i cl~ore z dZ!clmcy lacyjnych, m. in. od czl<mka portretów! 
(Obr. Stalingrad u 21 ) Pożegnanie z tytułe'Il 12.3-0, 15. f7.30. 20 ścódmiescie . z ~ejono- BiuTa Po1ityicz,neg.o KC PZ,PR. Warto za.trzymać stię przed 
g. 10, 18, „My fair Ja- .!Pr~emmęlo a wia- 7. 11. jaJt wyżej wych Por~~ni. „K pnoy CRZZ rzeźba.mi i obra.zaini la.urea-I 
rly". 1. 11. nicczy,n.ny trem" od iait 14 (USA) SOJUSZ (Płatowcowa 6) ul. Kopc:nJs.kiego 3i2 i przewodniczącego -' · tów Le7!i.now1:kiej Na,grod.'!f 

TEATR JARACZA (Mo- godz. IO, 14., 18 Mały marzyciel" o:l N't>wotk1 GO. I. Logi-Sowitiskiego. (In) S. T. Konien1'-0wa i L. E. 
n'iusz.ki 4-.a) godz. 15 ~.11. ja.k wyżej ~t IO (.ra.clz.) godz . 13, Chirurgia Poh1dnie Kerd P)a, przed 'f)'Tacami K. 
„Czarownice z salem" C'.l.~JK,l tKocna·nówka „Diabeł morski" od.la t Stpltal im. Jonschera . 2 " 1"ące aresztu 
1.11. n ieczynny Pionowa I~)" „rygrys~ J.2 , g. l.'i, 1'1, !9, 7, 11. „Po ul . ~illo~owa 14. mies Doroch-0<wa, R. Rybi.enr..-0wa, 

'TEATR 7.15 (Traugutta 1) na pokl.adz1_e od lat • kochajmy się" (pano- crurur.1:-ia Północ v<;r . S2'tranicha, F. Szurnin1i 
Il: 19.l!i „Piekło Izabe- irad-z.) g. Jo, 17, 19 rc.ma) od Ja,t 14 (USA) <;znital im. Sterlinga, Ul. za awanturnictwo i innych - warto też podys-
lt". 7. 11. nie czynny 7, 11. n•ee>zyn.ne . ~. 17, 19.~ s:erlinga lf3. ku,tować o wa.lora-eh za<f>Te-

TF.A.TR NOWY (_Więckow (·!1-IERGErY~ (Al. Poli- ST-YLOl'VY - STUDYJNE . Laryngologia: . SZlP· Lm. KQlegium K a1rno-Adml·nlsl•·a- ' Ze.11towanej tu. ceram.iki " 
sk!ego 15) g .. ia.30, 19~ 3 ~ technik\ l7) ."Jede~ , (KiNń.skieigo 123). omó P'ro.Et<>wa. ul. Wólczań- cyjne przy DR.N Górinn slrn~ro t 'I lcże t1c11nim ln1amych, przez 
uK?wal,„ !'ienll\dze 1 l'.rzecnv wsz)stkihi v. ieni~ premier m-ca ti sl<Z 195. · Andrze'a Olejnika na 2 mles1.ą- które ra•Z wra,z przewijaj'l 
;;iazdy • .. u. ru.eczy~ . jlf,Sf,/, ~ i;~.1~1e~~~ s".<"pa.da -(ri lat ;1.4) Z~ - pk1~istyka.i ul~'llp~~i\tfr;r;b; !' • a"'es-z..tu f"" WS(l.C?ęcle ' 1')" li 1Sit;1.llJ)i,ęlciłH liuLowe m ot11w11. 

MAŁA SALA (Zachodnia n.P wstęp wa. ny g. 4· · ,e- ""n.,c iera, · ' f>rzyś'tańlku · tt:im\\•ajowy·rh prży charrokterusty~·one dla ziemi 
93) g. 19 „Ojciec". GIJ'l:'.NIA (Tuwima n.r 2) ~ta'.w PIKF z paźdz1er- wa ~4. . . placu Niepodległości awan•tury S'l'IVOleiislde.·i. Godzi ,qię rów-
7. 11. nieczynny „J{im pan jest, dokto· ~,.}.ka g.,, 16, „My z Kron t::hirur~1a. 1 • Jaryng~lo- w stanje niettrzc~v . .ryrn, u7.ywn-

01'BRETKA (ul. PóhlO<:- ize sorge" (panorama) sztadtu (radz.) oo la: g1a d"'.1ec.:r,ca. Sz~. , 1m. nie silów wu1,ga,-nych i zal<lóce- nież zwrócić H•Wa•ae n.a pelne 

w plastyce 
stów sa,moo.ków F . Zorin.a ł 
P. K. Szmatkowa - rzeźbia;
rzy, którzy 1<.airabiny bojow• 
ntl>ów o wolno.ść z powadze• 
niem za:mienili na diu.to. . 

OtwaTcie '!.VI/s tawy odbyfo 
się ba.rdzo u.r~.cz11ście. M. i.n· 
przyb11ła bawią-ca w na.szum: 
mieście de! egaeja ziemi 
smoleń.skiej z • A, T. Gniedo• 
wem przewodniczącym Prez. 
WRŃ w Smole11.&ku oraz 
przedstawicie i'I? wł.ad.z . par• 
tyj.nych i w •ojewodzkich z 
I sekretarzem KW PZPR 
st. Jędryszcza.kiem i 1?rzew. 
WRN - Fr. Grocha,l.sloim n~ 
czel..e. 

M. JAGOSZEWSK! 

. ~ ·~1\_. 
ov~ „ .... „ ... „,__ • _.! 

NIEDZIELA. :f. „Posłuchaj, co 
ci powiem" - spotkanie z pol
ską piosenką o god,,;. 11.30 W 
ŁDK (Traugu~a 18) .w _p rogra
mie: j'laiuka pi.osenk1, .Konkur4 
sy z nagrodami <>raz kon~ert 
życzeń. 

;!(. „U źródeł historycznej P~ 
jarni narodów rosyjskiego 1 
gruzińskiego" - odczyt c:tr nauk 
h;istorycznycl1 prof. .uniwernY: 
tetu w TbUisi J . C1ncadze . o 
godz. LS w Klubie Rosyjskim 
(Wię"ko•wskiego 32).. połącz,ony 
z wyswi·etlaniem !limu „Gl'u
zja radziecka". 

:f. wystawa artystycznego ko 
walstwa wnętrz Ryszard.a. Ro
man-0•wa czyn.na codziennie \V 
Garnizonowym Klubie Oficer
skim w goo-z. od 16-2!, 

;!(. PONIEDZIAŁEK. Sł kon
cert kameralny w wykonani.u 
K. Kudanows kiego (skrzypce) 
ora'Z 'J'. Chm1ielews k·iego (forte 
pian), o godz. 19 w sali PWSM 
{AJ. 1 Maja 6), w pro.gramie: 
sona·ty w. A. Mozarta, B. Bar 
to ka i G. Ba<:ewicz. 

:f. Stosunki polsko-·grur.iński" 
wieku XIX i XX" - od=yt 
1. Taba,gua w Instytucie Hi<itn
ryc.znym (Buczka 2'i) o god~. 17. 

:f. W 20-Jocie „Foł.ks - Sz~·yme" 
spotka.nie z red. na.czelny:n tej 
gazety o godz. 10.34J w saii T~
a•tru No.wego, polączo.ne z WY• 
stępami ar•tystycznymi koła te
atra.Inego pr·zy TSKŻ. 

:f. „Gruzja wspól=esna" -
odczyt r. Taibagua o goodz. 19 
w Klubie T.PP-R (Narutowkl'Ja 
28), połączony z wyąw:ietl.aniem 
fiJJmlU o G,rillzji. 

* • 

n~. 47 /51) g. 12, 16 „Fa od lat 16 (franc.) godz. !~u!t;, l8.'.,.a. 'i°!:fm~sz (f:.l Kcm~1pnJck1ej, ul . . Spor- . nie spo~rnju pul>licz,neg·o 1 (<>) wuraz,u rzeźb11 dwóch art11-
Jerwerk" (dozwolone od !G, 1:1, 16, 19. 7. 11. Pro _ r.:> ·!6150. . _ ------------'------------- ·--------------------
lat 18) 7. 11. n ;eczynna gram krótkometra:żowy ~· w;, 7• li. "Tllmasz 

0 
rhirurgia . sz~zękowo llllllłlllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllłllllllllllllllllllllllllllllllłlłlllllllllllłllllllll~ 

Od ~ łistot>ada ulega 'l'llll;a
n!e ro7.Jcład ja:z.c!y poeiągów wy 
je:ldfający<:h z Tomaszowa Maz. 
d o Koluszek : zamiast o 3.% -
onj.a.zd o god"Z. 3. I' eamiast ~ 
4.46 - odjazd o godz. 4.41. 

'!'li'ATR ARLEKIN (Wól- „ .\leksandcr Zelwero- s~ust od lat 14 (fr .) tw:irzowa: Sep. im:. B~·r-
czańslm 5) g'. 11, 15 wicz", „Niobe", . „xa- g .. (16 - se~,n<ir za';';;~~: Ji.::k;ega., uJ. Kopcmskie- !!~~~~~~ R a: d L• O 
.Czarodziejski młyn" wery Dunikowsk•" g. t:y), 20. „Pwt P f!.O ~2. . 

; 11 - szy" I seria od lait 14 T-0>ksykol-0g1a: I Cen-
. . ·. .g. 11.30 „czaro- 10-22 n o n stop (rad:z) g,oct.z 18 Tr' In S21pi•tal K'i.niczny 

dz1eJsk1 mlyn" i!Al.KA (Krawiecka 3/5J · · '\J żeromskie~-0 113 I 

o 

L ta.le.wizja. 
TEATR PISOKIO (Ko- „~lepy pelikan" od lat ZBOCZE (Sto.ki) 'ltrz;- W t' • ' ' . 

PE•mika 16) g . 12 „Kot 7 (ra<lz.) godz. 12, „Wi gody Tolka Bor wk1' 7 11, 
w but.ach". · 7, 11. nie- tajcie, wstęp wzbro- <>d Ja.t 7 (radz.) g. 14, 
czynny nionY" -0d lat 9 (ra<lz .) „Fatalny list" od La·t Chirurgia Połuitnle 

Tl:ATR ZlEi\JJ: ŁODz- g . J6 18, „Człowiek z ll (arng.) g. IG, IS, 20, Sznital im. Piro.gowa, ul. 
KIEJ (Kopernika 8) przes~lością" <XI lat 16 7. 11. „Fatalny list" g. WÓiczańska 195. 
·;.11 g 19 Re 1 „ ( d ) g 20 7 11 Wi 16, 18, 20 Chirurgia Pólnoo 

• · " wo wer t~jci~. ·wstęp • ,~zbr„. STUDIO (Lumumby 7/9) s 7,pi•ta.! im. Biegańskiego 
MUZEA ny" g. l 6, 18, „Czł-0- ,. Utrapienie z kozłeon" ul. Kniaziewi<:za 1/5, 

llfUZEUl\1 HISTORII RU- wiek z t>rzeszlością" g. pr. skład. godz. . 1 ~; Laryngologia: s;:zip. Im. 
CHU Rf)WOLUCYJNE- 20 „Chodząc p-0 Moskwie Earl!<:kiego uL Kopc!ń-

MAJA (Kilińskiego 178) (panorama) od lat Il sl·'ego 22 • 
GO (Gdańska 13) czyn - Al . Baba 1. •A ro·~bóJ. (radz.) g. 17.15, 19.3-0 " • ·k !tal , 
n" godz. 10--.17. „ 1 = u • 7. 11. „Chodząc po Mo Ok~h~ty a: Szp '~· 
7, H. n ieczynne. n?ków" pr. sklad. g. 15 skwie" g. l7.15, 1\1.3-0 Ba.rllck1ego, ul. Kopc1ń 

MUZEUM ARCHEOLOGI- „Wyprawa za trzy IDO SWIT (Bałucki Ryne.k 5) <ek•e~o 22, 
CZNE i ETSOGRAFI- r za" n seria (panora- „,fali muszkieterowie" .chirurgi~ I laryngofo
CZNE (Pl. Wolnoś.ci 14) ma) od lat li (radz.) od lat 9 (rad-z.) g. 14, g1a dz1ec1ęca: SzP.. !m. 
n1eczynn„ g. 16, 18, 20. 1. 11. „wy· „cyrk" od lat 14 (radz.) Ker-czaka, ul, Armu Czer 

Ml.'ZEUM HISTORII WŁO prawa za trzy morza" g. 16, 18, 20 . 7. Jl. „o- wonej 15. 
K.IENNT.CTWA (Piotr- g. 16, 18, 20 strożnie, babcin" oo Chirurgia szczękowo
~owska 282). Wystawa Łi\CZNOSC :Józefów 43) lat 12 ·(radz.) godz. 16, twarzowa: Sz,p. im. Bar-
„Wlólciennictwo wczo- ,,Słońce świeci dla 13, 2-0 li<'kiego. ul. Kopcińskie-
raj i dzis", ,Tka1tina wszvstkicb" od lBJt H K !no fiLmów polskich ~o 22. 
:polska" czynna od g . (rad.z.) g. 15• 17• i.9. TATRY (Sienl•iewicza ĄQ) Toksykologia: lin~ytut 
tl-16. 1. 11. nieczynne >;. 11. „Gładka skóra" 1 d . 1 , ~ p v 1 T 

MUZEUM KATEDRY E- od lat 16 (fra,nc.) g. 19 Program tl a z1ec - ~ •• e ... ycyny rac,, u. e.. 
lVOLUCJONIZ~lU UJ. f.TJK (Traugutta n r Je) „KłllSDWnik", „Nie re~v 8. 
(Park Sienkiewicza) :JKronika jednego dnia" \lszystko mCYłna", „Nai Nocna pomoc piclęg-
C zynne od 10-14. (radz.) od la·t 12 go.dz. ca'', ,,Niewidzialny Pe niarska Sienkiewicza 1~7 
7. U.. n ie<:z yn1te lo 30 17 45 20 pi" g. Hl, ll, 12· 13• tel. 444~44 przyjmuje z,gło 

· · ' · ' 14, 15, :L6. 17, „Po- szenia telefoniczne na 
WYSTAWY 7. 11. jak wyżej znańskie słowiki" (p~- w iq_yty domowe lekar?.y 

'\.1ŁODA GWARDIA (Zie r.orama) od lat 14 g. w goclz. 19--.5. w ambu-
SALON SZTUKI WSPÓŁ lona 2) „Szesnasta wio J8,. 2-0. 7. 11. Pro.,gra""! l.<torium internistycznym 

CZESNEJ (Piotrkowsk:i sna" od lat 12 (radz.) krot.komel•l'ClŻD"NY:. ,;< 1 µrzyj.mowani są na miej 
88) Wy;stawa H. Ber-le- g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 cby t,r,ont", „ur.on p":n scu clrnrz)' z naglymi 
wieigo „Mechaiw- •.11. ja.k wyżej cerna , „Zemanie szp1e zacha.rowaniaiml lnternL 
l"a·ktura". 6. 11. nieczvn :\H.'ZA (Pa bian icka 1731 ga" g. l-0-16 n.o'.1 sto·p . stycznymi w goclz. 16-'7. 
n.a, 7. 11. czynna od ·" „Młode talenty" od Ja,\ Proi(ra.m .d·la dz1e<:1 .- Nocna pomoc piel~e:-
10-16. eo · '7 (radz.) g, 14, ,,Czło- „Kłusownik", „Nie nl.arska Al J<:ościuszki 

P •\ŁAC MŁODZIEŻY im. wiek, który wątpi" -0d ws,z,Ystk~ m.oż1_1a", „Nai ~. tel.' 324-Ó9 przyjmuje 
TUWIMA (ul. .l>Ioniusz la t 16 (radz.) godz. 16, <:a , ,.N1ew1dz.1alny Pe· ~e:lnszenia te.lcfoniozne 
!ki 4-a). Wystawa prac 18. 20 . 1. 11. ,,Czlo'\viek, pi0 g. 16, 17, „Poznań ;;~ ~ -zaibiegi do domu w 
wyroż1tionych W tur· który wątpi" god-z. 15, Skie słowiki" g . 18, 20 g;;cJ,z. l9--4·. 
ir'.ieju pt. „Tysi ąc lat 18 20 
P<tństwa Polskiego w ' DYŻURY A:PTEK Swiątec?Jla pomoc le-
ocz,a.ch dzie<:i". P„l.F.SIE (Fornalskle1 37) · ' k:t·rslca: dzielnica Sród-

'f. * 'I- godz. 14 Bajki, „Mar- Pl. Kośctelny 8, Piotr m•esc1e Piotrkowska 
zoo (ul. Konstantynow- k .iza Angelika" (franc.) k<>wska 67, Piotrkowsk~ 1-02, tel. 2""1-80, Bałuty -

ska 6/1-0) czynne w g od lat 16 g . 15, 17, HJ.l5 307, Obr. Sta.Jingradu 15, Z. Pacan.owskiej S, te! . 
P--16 (lcasa cz~-nna do 7· 11· ~Płonąca wys.pa" Armii Czerwonej 8, Pl. 041-96, Gó~n.a - Lec7,n.i-
l!odz. 15.:ioi. lradz.) <>cl Lat 10 gooiz. '.'r.ko1u 3_ cz:i 2/4, tel. 440-6~. Po-

PALMIARNI .'\. otwar~ w li. 19 1"-'<ie - Al. 1 Maja 42, 
godz. l0-113. pn?Uł. .\ RNE (Ogrodowa 7· 11• tel. 303-85, Widzew 

IP) „Niagara" (USA) od Piotrkowska 165, Naru S?pita lna 6, tel. 271-53 . 
K I N A lat 16 godz. 15.30, 17.4'i, towicza 6, Pabianicka zw, Zgłoszenia telefoniczn<> 

POLONIA - „żołnierki" ~i>, 7. 11. nieczynne Gdańska 21, Przybyszew na wi.zyty domowe przy·J 
o<I 1at 18 (wł.) godz. 10. pJ()NJER (Franciszkańska '<kit.go 41, Limanowskie- rr.cw"1ne są od god7.. 10 
13. 16, 19. . 3·!) „Kraina sportu" - go 80, Spc.rn.a 83. d-0 15. Wizyty ambulato-
7.11. jak wyżej program składany g. 1'5 ryjne i domowe zala-

:WISŁA „zwyczajny 'Lenin w Polsce" (1pa DYŻURY $'2jł'IT&LI twia ne są w godz. 1~17. 
faszyzm" od lat !6 110 rama) od lat 11 (poi Gabinety zabiegowe 
(radz.) g. W, lo, 16, 19 ' >ko-r.a,dz.) g. ·16, „Ol- T Klinika poł.-Gin. jm. >w1ątec2'Tlej pc>mocy pie
~. 11. ja,k wyżej I brzym" od lat 14 (USA) Curie-Skłod-0wskiej - ul. lęgniarskiej czyn.ne w 

IWOLNOSC - „ \Jar~·sta ' g. 18. 7. 11. „Lenin w C11r ie-Skłooo·wskiej 15 - wyżej wym1iert::iony<:h pun 
Napoleon" (panoram a) Polsce" gad.z. 16, „Ol- przyj1m1uje 'r-0dzącc i cho 1,1~ch wytko·nują zabiegi 
od lat 16 (pol.J !(O<l? h n:ym" godz. 18 re z dz'e.Lniicy Sród- plcl~gni,a.r.skie w godz. 
(lQ, 12.30 - seanse zam f'<lKOJ (l<azimi;,rza 6) m ieście z Rej-0now<'j Po F--18. Zgł-O>Szeni.a na za
knięte), 15, 17.3{1, 20. .,Wesołe historie" od r.act1ni „K" przy uL b ie,gi dom1owe przyjrmo
'Z.11, „Marysia i Na- ~t 9 (ra·dz.) god-z. 11, P'.o~rikowsk·iej 2&.I. Szpł- waine są w godz, ~l'r. 

NIEDZIELA, 6 LlST<>PAD..ł. 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56", 9.15 
Ma.gazyn wojskowy. Jo.oo Aud. 
dl.a dzieci „Doktór Dolittle je
dzie do Afryki". 10.2-0 Ja.k w 
starym .kinie. 10.40 Koncert ży~ 
~zeń. 11.40 „Li:sto1papo·we spotka
nia" - ;a,J.łd. 12.05 Wiac;!. 12.W 
Feliieton „Plamy na mapie". 12.20 
Pi-0sen.Jcą m~esiąca . lZ.50 Kultura 
pi.I.nie pv1SZuk1wa.na. 13 . .20 P<>lsk1e 
melo<lje . 13.35 Przegląd prasy li
terae>kiej. 13.45 Rozg!o,śnia Har
cersk.a . 14.30 „W Jezioranach". 
15.00 Gra orkiestra Phd:i.ppa 
Greena . 1.5.15 Po.pol.udnie z muzy 
ką. !6.00 Wiad. 16.0i> Przegląd 
wydarzeń międzynarodowych. J6.2Q 
„Jaskótlc.a". 17.50 Jazz. 18.QO Yf.Y• 
.~iki Toto-Lotka. 18.05 „Rende-z
vous ze straussa·mi". 18.45 ,,rrę~ 
sknota dorosłych" - a.pow. 19.00 
J<a-bare<:1.k reklamowy. 19.15 Mu
zyka tan.eczna . 2-0.00 „Tydzień w 
kraju i n.a świecie". 20.26 Wia<I. 
spoirtowe. 2-0.3() „Matysia~QIWie„. 
21.03 Piosenki wę&ierskie. 21.13 
Radia.kabaret. 22.13 W dawnym 
stylu. 22.30 ChwiJa poezji. 2~.32 
Tańczymy. 23.00 II wydanie dzien 
nilta . 23.10 Wiad. sport. .23.12 
ChwilA muzyki. 

l'ROGRAM Ił 

TELEWIZJA 
n.oo Kon.cert utworó w Mkh.ała 

Glin.ki (Moskwa). 13.10 Dziennik 
(W). 13.20 PKF (W). 13.30 „ł-'rzed
stawicie l prawa" - film z seni 
„B0J1anza" CW) . 14.20 „Jed'Ziemy 
na łów" (.Poznań) . 14.3:5 Teatrzyk 
dl.a pr-zedszkolaków. „Owa tale
rze i jeden pó!m;sek" (WJ . 15.15 
„Największe teatry operowe świa 
ta" - prO<J. wł. (W). 16.00 „Prze
mial!ly" - mag.azyn red.al<cji wiej 
skiej (W). 16.2-5 „La.py - m :asto 
lcolej.ą.rzy" (WJ. 16.40 „Rozstajne 
d·rogi" - film TV prod. poi. z 
serii : „Czterej parncern.i 1 pies'' 
(WJ. 17.25 „Sezam muzyczny" 
(Poznań). 11!.IO „zala·kowana ko
perta" - h!Jlll fab. prod. radz. 
(W). 19.20 Dobranoc (WJ. 19.30 
Dziennik (W). 2'0.00 Przemówienie 
ambasadora ZSRR z okazji 49 
rocznicy Rewolucji Październi
kowej (W). 20.20 ,,Listy ~piewa
jące" - ,,Jalousiie". Tekst Agnie 
ST.ka OSi'E>Cka (W). 21..QS Niedziela 
sportowa (W) . 21.~5 „Nasze czasy" 
_ mm fab. prod. w~. (W) . 23.05 
Wiad . sportowe (W). 23.10 Wyoo
nie spo·rtowe ŁWD (Ł). 

PONIEDZIAŁEK, 7 USTOPADA 
PROGRAM I 

s.oo Dzie n.nik. 8.18 Muzylta po
ra111na. i.44 „Prze d wielką rocz
nicą" rozmowa. 9.00 Aud. 

8.30 wtad. 8.35 Rad,ioproblemy. „wesoła zabawa". 9.25 Gra ork. 
8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9.3o (Ł) dęta pd. H . Beimccka. 9.45 Melo-
„NowiJllki muzy<:zne". 10.lQ (Ł) die rozrywkowe. 10.00 „Czapa-
11Dzie·ń w Jasnej Polanie" - rep. jc-\V1-' - fr~gm. 10.2-0 Koncert 
10.30 (Ł) Utwory L. Różyclciego. ro.syjskiej i radzieckiej muzyl<i. 
11.()() Fel. „Ludzie i zdarien.ia". Il.OO „Zmiana pał<>czki" - słuch. 
J I.JO (Ł) „Pr-zyj.ażń" mont . 11.3-0 Chwil.a muzyJ•i. 11.35 Aud. 
literacki. 11.30 (Ł) Kon.cert orl<. „Wieś tańczy i śpiewa" . 12.06 
ŁRPR. ;2.05 W1ad. 12.10 Tygodn.Jl< Wiad. 12.JO N. Oosta·l: „Szk ice 
dźwięlrnwy. 12 . ~5 Poranek sym- hisz·pańskie" . 12.25 Rolniczy l<wa
foniczny. 13.40 Pięciu wirtuozów drans. 12.40 „Więcej, lepiej, ta 
muzyki rozrywkowoj. 14.00 „Ucie niej". i.1.00 Aud. p:. „Postuchaj 
czka do raju" - fragm. 14.30 Gra cie, jak grają wasi koledzy'•. 
zespól „studio M-2" . 15.00 ~la 13.20 Koncert radzieckiej muzyki 
dzieci słuchow. pt. „Poże,g nąni(J 14.00 „Nasze codzienne sprawy". 
z Grynderem". 15.45 „N1edz!el·ne 14.15 R. Strauss - Poemat sym 
renrtez-vous". IG.00 (Ł) „Krzywe fon.ic7Jny. :<4.3-0 „Włoskie ca.n.tó". 
zwierciadło" aud. 16.30 Koncert 15.00 Wiad. !.5.05 Z życia Zw. 
chopinoNski. 17.00 Wiad. !7.0S Fe Radz, 15.25 Skrzynka muzycz
lieta.n na tematy międzyn.arodo- na. 1'5.5() „Ubezpieczeni.a dobro
we. 17.1~ K<>n<'-e.rt dla marzycieli. wolne". 16.00 ,..Po;:mlndnje z mlo-
17.30 Wielki kopkurs „zgaduj- d-06cią". 17.55 Wiad. 18.00 Ko·ncert 
Zgaduli". 1'8.30 Koncert rozryw- dnia. 18 45 Kurs języka ros. 19.00 
kowy. 19.00 Rewia piosenek. 19.30 Z księgarskie) lady. 19.10 Uni
„Paryżanka" siu-eh. 2<l .'30 (Ł) Wy wersytet Rad iowy. 19.30 (Ł) Kon 
ni·ki HKukułeczki". 20.32 (Ł) „Za cert rozrywkowy. 20.00 Dziennik. 
ginął te.mat" - a.ucl. 21.00 Dzien 20.26 w;a.d. sportowe. 20.30 Wie
nik. 21.22 Muzyik.a ta.neczna. 22.00 czqr litera~ko-muzyc1'fly. 23.0-0 II 
Wiad. spor-t. 22.20 (Ł) Lokalne wyd.anie d'l.ienrni.ka. 23.l<l Wiad. 
wiadom-0sci sportowe. 22.30 Nie- sportowe. 23.12 Kam.tmikat PZM. 
d,zielne wieczory muzyczne. 23.26 23.JS Wa.rsVJ.'WSCY „Sto mpersi". 
Melod ie na d-0bran-0e. 2'3.!iO Wia- ·23.35 A. Dworza·k: Serenada 
domoś<:i, d-mo11. 24.00 Wiadomo"<ci, 

PROGRAM lJ 

8.30 Wiad. 8.35 un>wersytet 
Ra<li01Wy. s.55 Muzyłca . 9.30 „w 
Je-zio·ranach". 10.0<l Wiad. !Q.05 
:r. F. Haendel - C-0ncer-to gros
so. l<l.20 Koncert estradowy. 10.50 
Reporta<l: „Kroki po rosie". 11.10 
Pora<;iy pra.ktycz.ne dla kobiet. 
11.211 Koncert poranny. 12.06 Z 
kra,ju i ze świata. 12 .25 Muzyka 
filmowa. 12.45 „Nauka I reflek
sje" - fel. 13.00 (Ł) Komum
katy. l:l.05 (L) Wiad. 13.15 (Ł) 
uMelodi.a.. rytm i piosenka" -
au.cl. 13.45 (L) Aud. dla wsi. 13.55 
(Ł) „Nauka praktyce". 14.00 
Koncert rozrywkowy. J4.S5 Fala 
56. 14.45 L . van Beethoven: Uwer 
tura Leonora IIJ. 15.00 Chóry I 
zespoły piesni i tańca. 15.30 Dla 
dzieci ~pow. pt. „Niech sobie 
stoi stary żołnierz". 15.55 Chwila 
muzylii, 16.QO Wiad. 16.05 Publi
cystyka międzyna.rodowa. 16.15 
Sylwetka kompozyt. A. Cha<:za
tnrian. 17.01 (L) Akt. łódzkie. 
17 .15 (Ł) Audycja aktuaLna. 17.30 
(L) Gr.a ze.spół instrumentalny. 
17.45 (Ł) śpiewają soliści. IS.oo 
(Ł) La.urea.ci Nagrody Nobla 1966 
- fe!. 13.1·5 (LJ Pi-0sen.ki polskie. 
13.45 Aud. Red. Ekonom. 19.00 
Wiad. 19.05 Muz. I akt. 19.30 Od· 
tworzenie koncertu WOSPR. 2C.19 
Wiersze współczesnych liryków. 
20.29 D. c. koncertu. 21.00 z kra 
iu I ze świata. 21.38 Kr0111ika 
Śport!}wa . 21.43 Gra ka\owicki ze 
spół tane-czny. 22.00 Koncert cJoJó 
ru a capella PR. 22.20 Rozmowy 
o wychowaniu. 22.30 „Arnbi·cje ł 
starty" - aud. 22.45 Melodie ro>z~ 
rywkowe. 23 .. 00 Muzyka taneczna, 
23.50 Qst<J,mie wiadomości. 

TELEWIZJA 

7.45 W 49 rocznicę Wie·lklej Re 
wolucji Październikowej parada 
wojskowa i man ife stacja ludnoś 
ci. Transmisja z Mo&kwy. 16.05 
Wiadomości dni"1 (Ł) . 16.2() Film 
z serii „Przygody błękitnego ry 
cerzyka" (W). 16.30 „ska!"by w 
szufladzie" (W). 16.50 Dziennik 
(W). 16.55 uroczysty koncert z 
oka.z}i 49 rocznicy Rewolucji Paź 
d?.iernikowej. Transmisja z &i.li 
Kon,gre-sowej PKiN w W-wie. 
18.20 ,.Eureka" - magazyn pop.
naukowy (W). 18.50 „Nowohuckie 
złoto" - pro.gram z Krakowa. 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien
ni.k (W) 20.JQ Kin<> Krótki<:h Fil 
mów (W). 20.3-0 Teatr TV: „Jegor 
Bulyczew" - Ma.ksym a Ge>rkie
go (W). 21.55 „RzeczipospoUta ty
siąca urwisów" - repa.rt<iż filmo 
wy (Wl. Z2.IO Na pólkach księ
f!,arsk 'ch (W). 22.20 Dziennik (W). . 

DZIENNJK LODZKI Dł' 265 (6192) 5 
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Szach1ś 
. 
I gr 

' 
W stolicy Kuby zakończyły 

się rozgrywki eliminacyjne 
XVlI Olimpia<iy Szachowej. w 
dogrywkach odłożonych partii 
ostatnlej, siódmej rundy Po
lacy pokonali Izrael 3:1. 

Nasi szachitoi zostali jednak 
dość pechowo wyeliminowani 
Z fi.nału 11 A". W drug im bo
wiem mecz.u tej grupy, decy
dującym o a.wa.nsie do finału, 
Norwegi.a odniosla sensacyjne 
:wł'cię~two nad USA 2,~:1,5 . 

Ostatecznie reprezentaeja USA 
zdobyła 1'1,5 p.kt„ Polska i Nor
wegi.a po 16,5 pkt„ a Izrael -
15,5 pkt, Oook USA do finału 

HA" zakwa.l.ifi.kow.ała się je<i
na•k Norwegia, która przy rów 
nej ilości małych punktów, 
Jl'U?lktów meczowych i zremiso 
wanym meczu z Polską, pe> za
stosowani.u systemu Bergera 
uzyskała korzystniejszy stosu
nek punktów pomocniczych, 
dzięki zwycięstwu nad USA. 

W dniu 4.XI. 196' r. zmar
ła śmiercią tragiczną, prze
:i:yWSzy J.a.t 29 

ś. t p. 

Bolina 
Żelichowskn 
Wypre>wadzenie zwłok nastą

pi 8.XI. 1966 r. o godz. 15 z 
ka.plicy ementarza rzymsko
katolickiego przy ul. Ogro
dowej, o "'1lYłll powiadamia
ją pogrążeni w głębokim 
smutku 

MATKA, 
SIOSTRA, SZWAGIER 

I SIOSTRZENIEC 

Koledze ROMANOWI ZY
BERTOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

Kiedy nareszcie Pałac 

doczeka się heblarki 

Sportowy 

lodu 

tei Odmrożenie płyty lBl Przerwa w roz
grywkach hokejowych mi Za tydzień 
mecz ligowy b.okserów· Gwardii lodzi 
i Warszawy 

O Puchar Króla Gustawa V 
Polska-Wielka Brytania 
Taylor - Gąsiorek 2:1 

Pon.ad 3 tysiące widzów sta
wiło się w sobotę w warszaw
skiej haU Gwardii aby obser
wować mecz tenisowy o Pu
cha•r król.a szwed:zJde,go Gusta
wa V, między zespÓlaml Pol
ski i w. Brytarui. 

~ 1K Ó ZKI 

I.KS-Polonio (W) 101:63- pkl 
Start koszykarek ŁK.S w r<l'll

grywkacb ligowych wypadł 

bardzo dobrze. wczoraj w 
pie1·wszym mecz.u rozegrany1n 
w Lodzi łodzianki p<>konały 
Polonię warszawską 101 :63 
(49:JO) pkt. 

Jui sam wyco.i.k wskazuje, 
jak wielką przewagę miała dru 
żyna · łódzka w drugiej części 
spotkania. Przeciwniczki zosta
ły niemal :tdeklaS<>wane. Mecz 
rozpoczął się od szybkich ata
ków LKS i cały z.e1ipól wyka
zał dobre pr~g<>towanie do se-

zonu. ostre strzela.nie na koss 
Pol001ii rozpoczęły: Oglodzińska 
(39 pkt .), Majde (24 pkt.) i So
ku! (18 pkt.), one to właśnie 
zdobyły dla ŁKS największą 
ile>ść pwiktów, a dla Polonii: 
Urba.n.iak - 19 i .Jaworskz. 
- 12. 

Trener żyliński Jest zadowo
lony z gry swego zespołu, a 
ponieważ zawodniczki nie gra
ły na pełnych obrotach przeto 
spodziewa się on. że dobrze 
spiszą 'się ke>szykarki ŁKS rów 
nież i w dz.isiejS'Zym meczu z 
AZS AWF. 

Nie n.a wiele się zd.al general- ·na stosunkowo drobny wydatek 
ny remont płyty w Pałacu Spor- i WYpe>sażyć go w stirugarkę lo
tO\'lYffi, gdyż grubość ·tafLI lodo- ciu. W tych wa.-unkach odmraża
wej narasta. jak dawniej, z dnia nie ·iodowiska stało s ie za.biegiem 
na dzień . Jedynym sposobem, :iieodzown·ym., gdyż ostatnio gru
jakże archaicznym. d om-owaóze- bość tafli 1<>dowej doS'ila oo 
nia jej do · stanu właściwego jest 15 cm. 
odmnii:anie. · zainteresoowane instytucje zd.ą-

Wybudowaliśmy piękny obiek.t, 7.yty v>.'Yffiienić już setki listów 
kos7Jtoom wielu millonów złotych, na ·temat wyposażen.ia Pałacu 
nńe możemy się je<lna•k zdcibyć spor.to·wego· w strugarkę niez.będ-

ną dJ a T>ra w"drowej d-zial.a•Lnośs!, 
lecz S!J'I'awa rue rusza z miejs<!a 
j zapewn~ naS'z Pałac SpciI'towy. 
duma miasta, jest pod tym ~głę 
dem unikatem. Nie spotkasz bo
wiem kryte.go lodowiska be'.r. str'3-
gark1. Toteż męczą się nasi ho
keiści rozgrywając mecze na 
nie odśwl'-'<io;n:ym w przerwach Io 
c ·oWi'llkU, n~rzekają 11a to wszyst
kie 1>rzyjezdne zespoly, zwłaszcza 
7.ag>ran-iczne. Strugarki jak nde 
było, tak nie ma. 

Pierwsze spotkan·ie rozeg·rafr . 
dwaj najlepsi tenisiści obydwu 
krajów Angl~k Taylor I Polak 
Gąs.io-rek. Od pierwszego gema 
była to opraiwdzilwa „ wojna" 

Koszykarze ŁKS 
wygrali w Krakowie 

serwisów. 
W sumie niezwyikle zadęta 

I wyrównana wal.ka tych d·wóch 
zawodników trwała prawie 4,5 
godziny. TenisiS<:i rozeg·ra.li 126 
gemów. Żwyoiężyl Taylor 27:-29. 
31 :29, 6:4. 

w pozostalycn , meczach wy.. 
ru~i były następujące: 
Slęza - Koron.a 53:42 (21 :1'7) 
AZS Lublin -- - AZS warsza.

wa 49:55 (,'l.0:34) 
Spójnia (Gd.) - AZS 

znań) 47 :41 (27 :2>4) 
(iPo-

Zwycięstwo 

łódzkich hokeistów 
&potkanie między Bail<ionem 

Kato·w.i·ce i LKS rozegra·no w 
Bytomiu. wygrał LKS 3:1 (O:t, 
1:0, 2:0). Bramki dfa . LKS strze 
mi: Bialynic~i 2 I Rożen, a dla 
B.aiłrlonu - Kaszyński . Widzów 
pe>nad 5 tysięcy. 
Początkowo nieee> J.epi.eJ grali 

kate>wiczanie, .ale w trz~ciej ~ 
cji ~lanie byli już zdecydo
wanie lepszym zespołem. $wlel-

i n.ie spisywał s\ę bramkarz LKS 
- Kosy!. który obroni.I na-wet 
w przedostatniej min<ucie spot
ka.rUa rzut karny. W ze·spole 
łódzkim dob rre grali: Białyni
cki., Frontczak, Lejczyk, Cho
dak<>WSki i w pierwszym rzę
dzie bramkarz Kosy!. . "' . 

Górni:k (Murcki) - Legia O: 
(0:1, 0:2, 0:1). 

KTH - GKS fKa-!1owic") 3:1 
(0:6, 2 :4, 1 :2) 

Podhale - Naprzód 4:0 (0:2 
2:2, 2:0) 

Koleżance Jadwidze KAŻ; 
MIERCZAK wyrazy szcz.erego 
współczucia z powodu 
śmierci 

Brak stru>?arki zmusza kiero
wnictwo hali do zamkniecia lo
dowiska ·w okresie e>d 10-lli bm. 
He>keiści zosta•1ą więc bez LOO·u 
be>Z możliwości treningu. Wystąipi 
za to w Palaou Spcrrtowym Cen
tralny zespót Wojs'ka Polsik!ego, 
a I:! bm. . <Xl<bedzle slę fref,,.wy 
mecz bokserski Gwardia (Łódź) -
Gwardia (Vlars-z.awa). lecz str::i1a 
poniesiona przez hokej lódiki 
:>C·Z<n•1.ani~ nie do odrobienia. 

Rm. 

NIEDZIELA, 6 LISTOPADA 

PlŁKA. NOŻNA., Włóknia.rz (Ł) 

Do chwili odda.n.la gazety do 
d•ruku. nieo;iety, nJe otrzymali
śmy z Wa·rs~wy wyniku dru
giej giry pojedyńczej T, Nowi
cki - sangster. 

Pa.n i Ę Kowalski, 
so-bie myśli?! 

- Myślę, że Polska 
sde nie ma ż.adnyeh 
An.gli.kamil. 

co pan 

w teni-1 
szans z 

- Okęciie (W-wa) liga centralna, 11 ~ 
godz. ll, ul. Kilińskiego 188. 

w pierwszych meczach Ligo
wych koszykówki męskiej pa
dły w<:zoraj następujące wyni
ki: 

Ke>rona - ŁKS 41 :47 (21 :29), 
Najwięcej punktów dla LKS 
zdobył Kacz,ma·row - 14 i Dą
browski - IO. PO pierwS'l:ych 
ki1ku minuta<:h ŁKS prowadził 
IO :O. Korona potem doprowa
dz,iła do remisu, aJe ootatecznie 
koszykarze Kra.kawa nie pó-tra
fili poradzić ·sobie z dobrize 
grającym zespołem LKS. 

AZS warszawa - Start (Lu
blin) 66:47 (34:16) 

AZS Toruń - Sląsk 
(31:36) 

11:81 

Liąu anąielska 
Arsenal - Leeds 
Aston Villa - w. Bromwich 
Błackpo<>I - Tottenham 
Chelsea - Manchester Utd. 
Leicester - Burnley 
L.iverpo<>l - Nottingham 
Manchester c. - Newcastle 
Sheffield Wed. - Everton 
Sauthampton - Stol<e 
Sunderland - Sheffield · U. 
\Vest Ha·m - Fulham 
Blackburn - Potrsmou~h 
Bolton Birrni·ngham 

0:1 
3" 
2:2 
1 •3 
5:1 
4:0 
1 :i 
l ' ~ 

3:2 

~~~ I 
3 :1 

AZS (Toruń) - Olimpia (•Po
znań) 48 :69 (H :26) 

Lech (Pozn.a·ń) - Wisła '111:63 
(38:23) 

Wyró.żnienie 
J. Marcinkowskiego 

._ Popuoarny sędzia pl:rkars4<li 1" 
,Janusz Marclnl:-0wski wy2l!1aczony 
został na sęd.ziego spotkania o 
Pu-char Zdobywców Puchani. 
nuęctzy Sp.iurtakiem ~oskwa~, a 
Rapidem (Wiedeń). 

Mecz odpędzie się 10 bm.; na 
stadionie .gl&wn~= w Moskwie, 

Wyznaczenie n.a sęd.ziego głrn>
nego p, J, Marcit>kowskiego j<'-<t 
niewątpliwie wielkim wy.różni.""° 
niem doskonal.ego at'bitra 1ódz,
kiego. 

Polska- Bułgaria 2:1 
Piłkarska reprezenitaej.a na-

szych jun-iorów odniosła cenny 
sukce.s. 

Mlodz:i polscy piłkarze po<ko
n.a.li w trudnym wyjazdowym 
meczu Bui.g.a•rię 2:1. 

ZAPASY. L.K.S - GKS Dą.b- .,.. ______________________ FT;TRo .a.merykańskie „WA·RTBURG" 1000 (Tok 

rówka I lhga w stylu wolnym, (ba.rany) sprzooam. He- H'S5) $pr.ze.d.am. Telefon 
ge>dz. 10, ul. Liipowa 49. f.Jwaqa, handg_ da Ci ,len<. Boniecka, Łódi, No 35fi-68 30044 g 

KOSZYKOWKA. ŁKS - AZS Wf)Jiliejska S-77, .drugie TELEJWIZ.QR--:-Record-7" 
AWF I liga żeńska, godz. 19 w na wąższe §tudia I podwórko__ 30093 g ~pr:z.edam - za·mienię na 
hali W idzewa. Start - Społem PIANI.NO konce!'towel motocykJ. zachodn<la 1()-b 
liga okcęgowa, godz. 16• ul. 're- Zapisy na 7-miesięczne kursy, przygoto- „Sommerfeld", stan ide-,m. 1 30216 g 

~~~~ ~ ~pa1~ c~~";Y~~tat~~ I wujące do egzammow wstępnych na al.,-iy __ ~rzeda~. Tel. i16-l6 s . .\°MOTNI zna·jóij odpo-

10JCA 'OJCA 
składają: 

DYREKCJA; RADA ZA
KŁADOWA oraz KOLE- · 
ŻANKI , i KOLEDZY 
z 

0

WOJEWODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

USŁUG TECHNICZNYCH 
w ŁODZI 

Dnia ł listopada 196& roku 
7.marła nagle 

.Maria 
Wierzbicka 
Wyrazy najgłębszego W5J>Ół 

czucia Jej MĘŻOWI oraz po
zostałej Rodzinie składają: 

KOMENDA, PODSTAW. 
ORGAN. PART„ RADA 
ZAKŁADOWA i PRA-

COWNICY I CENTRAL
NEGO SZPITALA KLI

NICZNEGO WAM. 

. składają: 

RADA, ZARZĄD, ~ma; 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z CHEMICZNEJ SPOŁ
DZIELNI INW AUU.Q.W 

„MORS" w · ŁODZI 

Po długi eh I ciężkich ci er
pieniach zmarła, w dniu 4 
list.opada 19" roku 

koL 
Helena Bronowska 

długoletnia n.auc-.i:ycielka 
Seminarium Nauczycjetskfego 

i Lieeum Pedagogicz.nego 
w Zgierzu. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
6 XI, br„ o godz. 15 z ka
plicy cmentarza w Zgierzu, 
o czym powiadamiają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
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- Nie - ~·ęcil głową DoWlllillr. - Nie 
wydaje mi się, żeby Baner 7..amordował Rel
tinga. W tej s-praiwie zmian.iłem 7.da.nie. 

- Masz jaką§ ~oncepcję? 
- CQŚ mi tam chodzi po gł<"Wie.„. Zoba-

czymy, co się z tego wykiluje. A ty co o tym 
wszystkim myślisz? 

ROZDZIAL XIV 

Fotografia pi~lmej blondynki i:ostala po
wielona i odbitki! rozesłano do wszystkich 
komend wojewódz;kich i !X'Wiatowych. Mi
licja w całym kraju S'ZUkala Julii ALbery"!
kiej. 

- Znacie tę kobietę? - ,;,pyta! po.kazuj4c-, 
fotografię. 

- Pewnie że wam. To Aniela. 
- Czy to' ta, z którą chodziliście? 
- Oczywiście. 
- Powied:ocie mi, ale tak. zupełnie szczerze, 

czego ona od wa·s chciała? 
- A czego mogła chcieć? Spodobalem jej 

s:ię. 
DawnaJl' poczęstował chłopaka papierosem. 

Balet, obsłu:ga gości zagranicznych, ;,Lot" 
urupelnil Downair. - SlYl<!'O jest miejsc:, 

gdzie pracują ladne dziewczęta · 

Po chwili znowu spytał:-
- Czy rozmarwiała z wami o waszym wuju? 

- Ladne dziewczęta nie zawsze pa-acują •a 
posadach - zauważy! Walczak. 

- To też pra'\vda. Tak czv tak, 7Jllajdę ją. 

Walczak wziąl do ręki fotografię. 

- Radzę ci zainteresować się także tą de
dykacją na.pisana ręką pięknej Juli.i: „Naj
droższemu RobertoWi w oowód miłości i 
przyjaźni Julia Alberycka". 

- W takich wypadkach zazwyczaj nie 
operuje się nazw.iskiem - zauważył D-Owna:". 

- Tak. Mnie to też trochę dziwi. Słuchaj 
no, Stefan, a co myślisz o tym Bonerze? L<ł
czysz to morderstwo ze spr:i.wą Reiting.a? 

Downar wzruszył ramionami. 
- Bo ja wiem Nie chcę się sugerowa~, 

ale być może, że obie zbrodnie mają ze sobą 
zwiąrek. Można 5ię w nich doszukać WS>Pól
nych elementów. Skłonny jes-tem przypusz
czać, że Reiting krzyżawal w jakiś sposób 
plany Bonera. 

- Chyba mas.z rację t>rzytak111ąl Wal-
czak. - Jeżeli jednaik załoźymy, że Boner 
zamordował Reiti111ga, to kto zabił Bonera 
i dlaczego? 

rozpoczniemv druk faseynując~j 
. Leslie Charter•sa p. 

. , . 
pow1esc1 

t. 

, 
(Telewizyjny ,,Swięty'' Simon Templar 

na „gościnnych występach11 

w miastecżku filmowym Hollywood) 

Walczak uśmiechnął s~ chytrze. 
- Ja myślę, że rozwiązanie zagadki znaj

dziemy w muzyce wagnerowskiej. 
- W muzyce wa.gnerowskiej? - !l'Jdt:.miał 

się Dow:nair. 
- Tak Czy llłysuMeś ki.edyś o Alberyku? 

Downar, C'Z"lljąc · blrl.skie zaikończenie spra
wy, nie &pał, nie jaął, ty11oo pracował be'I; 
wytclmienia. Bal się jakdejś r.iespodzianki na 
fi.n.isz;u. Zawodowa intuicja mówiła mu, że 
należy się śpieszyć. Raz jeszcze przesłuchał 
Romana Rokickieg-0. 

- Rozmawiała. A bo co? 
- Może mówila, że to kawał drania z ~ 

go wam.egQ wujas2lka, bo nie chce dać wa:n 
farsy? 

Rokicki ba1rd:ro się Zidzilwil. 
- Skąd pa111 wie? 
- No bo rozmawiałem z tą, waszą Anielą 

- sklamał Downar. - Wszystko mi dokla.d-
nie opowiedzia,Ja. Teraz tylKo chodzi o to, 
żeby się to zgadzalo z tym, co wy mówicie. 

- Ja mówię prawdę. 
- Baro'llO się cieszę. To popraw.i waszą 

sytuację. Powiedzcie mi wobec tego je:szcze, 
czy · Aniela wiedziała, że wybiera.cie s1ę do 
wujaszka T)a robotę? 

- w iedz.i:ała. 
- Rozmawia]j,§cie z nią na ten temat? 
Roman zrobi.ł niepewną minę. 
- No tak„. Ma się rozumieć„. 
- Narnaw.iała was może do tego? 
- Trochę może namawiała Nie pam:ięta.'ll 

już dobrze. 
- I wiedziała, kiedyście &ię z klllmplami 

wybierali do wuja? 
- Wła.ściw·ie to wdedziała. 

(55) (D~szy ciąg nastąpi) 
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